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Przed zjazdem , 


Towarz. kredytowych miejskich. | 


II. 


Dotychczasowe zasady udzielania pożyczek, 
podług projektu ulegają radykalnej zmianie. Pod- 
czas. gdy główną zasadę w naszym kraju do u- 
dżielania pożyczki na nieruchomość miejską, sta- 
nowił wyłącznie dochód osiągany z niej, z dowol- 
nym mnóżnikiem,: nie przekraczającym piątego, 


„oraz suma ubezpieczenia budowli. od, ognia, pro- 
-JèkKt opiera pewność i wysokosć pożyczki na sza- > 


~ cunku technicznym. - Szacunek techniczny ustana- 
Włany jest na podstawie normalnych cen. placów 
i materyałów budowlanych, podług rzeczywistej 
ich wartości i na podstawie tak zwanego szacun- 
ku dochodowego, u nas dotąd nieznanego wcale. 
Szacunek techniczny nie powinien przewyższać 
12'/„-letniego ezystego dochodu, dla budowli mu- 
rowanych i dła placów, oraz 10-letniego takiegoż 
dochodu dla budowli drewnianych. 

Normalna ustawa projektuje pożyczki nie- 
zmiernie wysokie, dochodzące aż do 3/, ceny tech- 
nicznej nieruchomości, co zresztą w Cesarstwie 


Już do tej pory stosowane było i co niejedno- 
Krotnie narażało niektóre z tamtejszych instytu: ` 


oa poważne straty, niekiedy graniczące z kra- 
sita „Wiadomem jest bowiem z urzędowych 
stolec Ab. że Towarzystwa kredytowe miast 
.oZnych znalazły się w posiadaniu setek do- 
MÓW, 

Cow- Olbrzymie, bo milionowe sumy spisywane 


były na Straty z kapitałów zasobowych, które ` 


też stopniał: . | À SW 
cego wielkogć do poziomu wcale nieodpowiadają 


ŚCI instytucyj i ich zobowiązań. 
wywołało to, | 
miarodajnych, 
instytucyj. 
Dla naszych krajowych stosunków normę po- 


tewizyę ustaw i rewiżyę samych 


leży za zbyt Tyzykowną 
ona się nie utrzyma, © 
op odnosne wy szczAnych w obieg papierów 
procentowych, w projekcie nowej ustawy przyjętą, 
naturalnie, została zasądą bezterminowości, szko- 
da tylko, że nie wiadomo dla jakich powodów 
(najprawdopodobniej Z zakorzenionego przyzwy- 
6żajenia) redaktorowie projektu nie zerwali raz 
Ra zawsze z seryami półrocznemi listów zasta- 
wnych lub obligacyj. —, | | 
; imo więc bezterminowości, niezmiernie, jak 
da ka potrzebnej | korzy Stuej przy odnawia- 
będziemy ciągie jeszczo uajniepotrzebniej mieć 
mi os do czynienia z kilkadziesięcioma serya- 
wią JPUSKI) obligacyj miejskich rosyjskich. Oczy- 
rzecz, nasze instytucye Z tego systemu nie 


, krajowych towarzystw nie jest zupełnym. 


na które przy sprzedaży nie było nabyw- ` 


osiemdziesiątych zeszłego stulecia ` 
"Memałe zaniepokojenie w sferach 


pe cwi 


wprowadza listy imienne i bezimienne i ustala 
zasadę umarzania ich tak przez losowanie, jak 
również przez zakupy papierów na giełdzie, w gra- 

nicach funduszu amortyzacyjnego. l 

Tym sposobem rodzaj dokonywania umorze- 
| nia pozostawiony jest każdorazowo do uznania 
| władz Towarzystwa, z możnością zastosowania na- 
' wet obydwóch systemów przy jednój i tej samej 
czynności. 

Listy zastawne i obligacye mają być obo- 
wiązkowo przyjmowane na kaucye rządowe przy 
odraczaniu akcyzy i opłat celnych podług cen 
ustanawianych co pół roku przez ministra skarbu. 
"Komitety: właścicieli listów zastawnych, po 

wyczerpującej krytyce tego przedmiotu i uznaniu 
szkodliwości tych organów dla swobodnego roz- 
woju Towarzystw kredytowych, zniesione zostały, 
przeciwko czemu przedstawiciele ministeryum już 
-na pierwszym zjeździe nie oponowali. 

Ubezpieczenie od ognia nieruchomości, ob- 
ciążonjeh pożyczkami, óparie jest z nieznaczne- 


| Dalej, projekt, jak już wyżej wspomniałem, 
| 


mi zmianami na dotychczasowych zasadach. Pod- 


stawą stosunku z prywatnemi towarzystwami ase- 


kuracyjnemi pozostaje kontrakt Towarzystwa kre- 


. dytowego z instytucyą ubezpieczeniową. Warunki 
kontraktu nie potrzebują być, jak to ma miejsce 
obecnie, zatwierdzane przez Komitet nadzorczy. 
Projekt nie dotyka stosunku z rządowem 
" wzajemnem ubezpieczeniem budowli w guberniach 
Królestwa Polskiego i oczywiście dla naszych 
Prze- 
„pisy o oswobodzeniu wynagrodzenia ogniowego 
od aresztów sądowych, zdaniem mojem, nie są 
_ wystarczające i jak dotychczas, pozostawiają pe- 
wne wątpliwości przy wypłatach właścicielowi 
odszkodowania, po zupełnem wykończeniu odbu- 
: dowania, wrazie istnienia aresztu. | 
Dział ustawy normalnej, dotyczący egzeku- 
cyi rat zaległych, czyli postępowania sprzedażne- 
: g0 zastosowany jest wyłącznie do Towarzystw 
. funkcyonujących w, Cesarstwie i tamże obowiązu- 


nie może on mieć żadnego znaczenia. 

Przepisy o kapitale zasobowym, odejmują te- 
' muż kapitałowi dotychczasowy nimb świętej nie- 
tykalności i jakiejś relikwi, przeznaczonej na ta- 
kie uroczystości jak: trzęsienie ziemi, długotrwa- 
ła wojna, wylew rzek, wielkie pożary i inne ży- 
wiołowe klęski. W miejsce tego, projekt reda- 
kcyi o znaczeniu kapitału zasobowego jest nader 


prosty i słuszny. Kapitał rzeczony przeznaczo- 


a ay TA RT c jącego prawa cywilnego. Dla naszych Towarzystw | 

wyższą /4 Szacunku technicznego — uważać na- 
8 

mniemać też należy, że . 


Ra R EA EE EA ZAS ERO NAW JE OIN PR o WOP = 
ke x _ ew zmie = men AAA PDA ER PT AE NE A 0 


zeza zo 


ZSZ 


ża os 


OB W ga a ZA ORA G w AC i. 1 


ny jest po prostu na zapłatę kuponów i listów | 
, zastawnych zawsze, ilekroć wplywy kasowe od : 


dłużników na ten cel starczyć nie będą, oraz na | 


pokrycie wszelkich strat Towarzystwa i nabycie : 
: bucyą ogólnego zebrania pełaumocników lub człon- 
: ków, drug raz—komitety nadzorczego, trzeci raz 


* 


gmachu na własne potrzeby instytucji. 
Norma kapitału zasobowego przewidzianą 


jest na 4 proc. od sumy nominalnej listów zasta- ; 
wnjch, znajdujących się w obiegu i uważany jest - 


: stał tylko do 6 członków. 


zatr meenam s 


4-ej po południu. 


jako własność warzystwa a nie stowarzyszo- 
nych. Z tego powodu projekt nie zna udziałów 
z kapitału zasobowego, w razie umorzenia długu 
całkowitego lub częściowego, bez wzgiędu na obo- 
wiązek opłaty przez dłużników pewnego procen- 
tu na pomieniony kapitał w pierwszych latach po 
wzięciu pożyczki. O iłe jednakże kapitał zaso- 
bowy przekroczy zakreśloną normę, może nastąpić 
z tego Źródła pewne zmniejszenie rat obowiąz- 
kowych dłużników. | 2 
= Po za ;tem dłużnicy partycypują w kapitale 
zasobowym chyba tylko w razie zaniknięćcia dzia- 
łów lub likwidacyi interesów Towarzystwa. 
Co do zarządu sprawami Towarzystw - kre- 
dytowych, to tenże, podług projektu normalnej 
ustawy spoczywa: w dyrekcyi, komitecie nadzor- 


„czym, ogólnych zebraniach członków lub'w ze- 


braniach pełnomocników. Ogólne zebrania człon- 
ków pozostawione są tylko dla tych Towarzystw, 
w których liczba członków nie przewyższa 300, 
we wszelkich zaś innych mają być wprowadzona 
zebrania pełnomocników, obieranych na tak zwa- 
nych zebraniach wyborczych, na któryah ucze- 
stniczą wszyscy stowarzyszeni. Najmniejsza licz- 
ba pełnomocników przewidzianą jest na, 45, naj- 
wyższa — na 240, zależnie od wielkości insty- 
tncyi. 

Na zebraniach pełnomocników, resp. — ogól- 
nych zebraniach czionków, nie mogą prezydować 
osoby zasiadające w dyrekcyi i komitecie nadzor- 
czym, nie. mogą też uczestniczyć w nich ci stowa- 
rzyszeni, którzy zalegają w opłacie rat od poży- 
czek. Jest to nowość, która do tej pory znaną 
nie była, sprawdzianem przeto prawa do obecno- 
ści na walnych zgromadzeniach służyć zapewne 
będzie kwit kasy z opłaty wymagalnej ostatniej 
raty obowiązkowej. 

Mniej dogodna i praktyczna nowość polega 
znowu na tem, że prezes dyrekcyi ma być obie- 
rany tylko na jeden rok. - 

Skład komitetu nadzorezego ograniczony zo~ 
Dzisiejszy. skład z 9, 
a jak w niektórych Towarzystwach nawet z 12 
członków uznano nie tylko za zbyteczny, lecz na- 
wet niekonsekwentny; przy rozstrzyganiu bowiem 
spraw na tak zwanych połączonych posiedzeniach 


, dyrekcyi z komitetem nadzorczym wypadało aż 


dwóch członków komitetu 
rekcyi. | | | 
W takim stanie rzeczy i skutkiem tąkiej wa-- 
dliwości, co do składu władz, komitet nadzorezy 
stawał się zawsze panem położenia i rozsirzygał 
sprawy w ostatniej instytucyi, ilekroć sam tego 
cheial. i | 
Nader słabą stroną przepisów o organizącył 
władz jest chwiejność i niepewność, do kogo wła- 
ściwie należy wydawanie wewnętrznych instrukcyj, 
co do-prowadzenia spraw. Raz ma to być atry- 


na jednego członka dy- 


—połączonych władz dyrekcyi z komitetami, acz- 
koiwiek takiego organu zarządu ustawa nie zaa. 


2 


Możnaby się, zresztą, i na tę obfitość władz pra- 
wodawczych zgodzić, gdyby można dostatecznie 
wyrozumieć, jakie instrukcye jakich władz są a- 
trybucyą, leóćz tych wskazówek zdaje się być brak 
zupełny. | 
W takim stanie rzeczy, gdyby, dajmy na to, 
chodziło 0 bezwłoczne 1 konieczne, dla dobra 
interesów Towarzystwa, uzupełnienie warunków 
sprzedaży nieruchomości ża dług instytucyi jakimś 
niezbędnyta szczególłem, nie jest wiadomem jak 
postąpić, aby być w zgodzie z łntencyami prawo- 
dawcy: czy zwotywać ogólne zebranie członków, 


lub pełnomocników, czy zawierzyć sprawą komi- ; 


tetowi, czy wreszcie oddać się w opiekę i komi- 
tetu i dyrekcyi razem. ` 

Zdaniem mojem najlepszem wyjściem z tej 
gmatwaniny byłoby powierzenie sprawy instruk- 
cyj komitetowi nadzorczemu łącznie z dyrekcyą i 
otwarte uznanie kompetencyi tych władz jako or- 
ganu zarządu w Sprawach specyalnych. 

-Z trzydziestokilkoletniej bowiem działalności 
"Towarzystw kredytowych wynika, że tego wyma- 
ga życie i że mimo braku nawet jakichkolwiek 


„przepisów, wszędzie sesye połączonych władz ist- ; 
'niały i oddawały rzetelne usługi sprawie rozwo- ; 


ju i zabezpieczenia interesów Towarzystw kredy- 
4owych. i 

Na tem kończąc pobieżne uwagi o projekcie 
normalnej ustawy, wypada nadmienić, że, jakkol- 


warzystwach kredytowych, wymaga jednakże ści- 
'słej jeszcze rewizyi, aby się mógł stać prawem, 
mniej lub więcej doskonałem. 
Leon Gajewicz. 
omy 


SETNA ROCZNICA 
Księstwa Warszawskiego. 


W dailu wczorajszym przy- 


adła setna rocznica założenia : 
Księstwa warszawskiego. W „No-. 

. poświę- 
«a następująca wspomalenie tej 


wej Gazecie” p. M. M. 


chwili dziejowej. 


śmiało można nazwać okresem upadku jednych 
j powstania innych państw. Geniusz wojenny Bo- 


napartego i jego niepohamowana chęć władzy, 


wprowadzały hegemonię francuską, krótką wpra- 
wdzie, lecz ogarniającą coraz szersze terytorya. 
Wyniósłszy się n 


WIO TEE IEIET ntis yE PA 


minane naea wytyk ie eni 


16) | 
l M. Kisielnicki 
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Z moich wędrówek.—Typy i obrazki. 


WAGONY ZYWO 
1 ON S 


DZ A 


(Ciąg dalszy, patrz ur. 149.) 


Jak na złość, Julcię zwolniono od opłaty | 
a władza szkolna objawiła jej to ` 
z początkiem lekeyi przy wszystkich piątokla- . 


wpisowego, 


sistkach. 
Micheia: aż krzyknęła na tę wiadomość. 


Skoro tylko przełożona z inspektorem wy- | 


szli z klasy, zazdrosna dziewczyna przyskoczyła 
do. stojącej jeszcze na środku oszołomionej ra- 
dosną nowiną Julei, 

—-- Ty .szpiegu! — krzyknęła jej w 
w wielkim gniewie. 

= Ja szpieg?! — jęknęła Julcia. 


oczy 


l Zelżona panna podniosła obie ręce na swe- i 
go potwarcę, lecz siły ją zawiodły. Okręciła się | 
w koło, szukając rękami oparcia, a nie znalazi- , 

| 


Szy go, padła na podłogę. . 


Ruch powstał w klasie, w całem gimnazjum, | 
Starsze. dwie klasy wcisnęły się do klasy piątej. ; 
złośliwą koleżankę ; 


Pensyonarki chciały 
„zlynezować*, Na szczęście, zjawiła się władzą. 

Kazano Miehci wyjść z klasy 
dni nie zjawiać się na lekcyach. 


Los z zemstą nie zwleka. Tego samego dnia 
gruchnęła po mieście wiadomość, że gubernato- ; 
rowi skradziono z domu srebra stołowe, koszto: i 


Wiek dziewiętnasty, zwłaszcza jego początki, 


DE PWK TZ TEŻ DZT M CET RODAK RRŻAO ZADAC A KI 


PERENE ERA 


om: 


a tron cesarski, Napoleon przys 
`| wności żony i dwadześcia tysięcy gotówką, przy- 
słanych mu niedawno z jego majątków prywat- , 


DODĘ Z WEN 


ma nun O W A 


i przez trzy ; 
` cej radości 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 16 lipca 1907 r. 


„nić 


właszczył sobie jeszcze królewską koronę włoską. 
Ta zaborczosć jego polityki, zwycięstwa i wzra- 
stająca potęga, trworzyły innych monarchów, tem- 
bardziej, że wiedzieli, iż geniusz i miepospolita 
zdolność može wziąć przewagę nad prawami od- 
wiecznych dynastyi. | 

Z obawy przed tą niepożądaną dla dynasty- 
cznych królów nową zasadą przewagi geniuszu i 
zdolności nad dziedzicznością praw do trónu, jak 
również. z obawy przed doświadczeniam na sobie 


smutnego losu innych państw, Anglia, Rosya, Pru- . 
sy i Austrya zawiązały w 1505 r. koalicyę prze- | 
' jek rosyjski, Bennigsen zażądał zawieszenia bro-_ 
'ni, na które Napoleon natychmiast się zgodził, 


ciw Francji. 

Lecz przóceniająć widocznie swe siły, pań- 
stwa te do walki występowały oddzielnie i gdy 
Napoleon miażdżył armię jednego, inne przypa- 
trywały się pokonaniu sprzymierzeńca swego; kie- 
dy zwalezone mocarstwo w niemocy swej narz- 
cone przez Napoleona trakiaty dochówywało, in- 
ne stały na polach bitwy, aby doświadczyć prze- 
mocy jego oręża. Gdy jeszcze dodamy do tego 
niezwykłe zdolności strategiczne Napoleona—zwy- 


mniej wielkimi. ) 
sne ludźmi i zasiłkami z krajów podbitych, rusza 


+; w 1806 roku na Prusy, które, bezczynne do tego 
| czasu, w swej teutońskiej zarozumiałości i nieuza- 
; sadnionej wierze w dzielność swego wojska, same 
i | przeciw zwycięscy, jeszcze ani razu niepokonane- 
'wiek jest on niewątpliwym krokiem naprzód w sfe- ; 
rze kodyfikacyi i uporządkowania przepisów o To- | 


mu, wyruszyły. | 


Król pruski wydał w dniu 9-ym październi- | 
| ka manifest przeciw Napoleonowi, a w pięć dni 
(, potem pod Jena i Auerstadt monarchia pruska | 


runęła. 


nakazał pochód wojska ku Polsce, która od osta- 
tniego rozbioru przestała istnieć politycznie, a 


uciskana i ciemiężona polityką teutońską i ger» | 


manizowana ohydnemi systemami, które i dziś 


; jeszcze nasi rodacy w Poznańskiem odczuwają, 


wegetowała w letargu politycznym, 
Atoli wieści 6 zwycięstwach i przybliżania 


się do Polski wojsk francuskich, a szczególniej < o et Rt 
| saskiego, „przyjmą nazwę „Księstwa Warszawskie- 


zjawiemie się pierwszych pułków cesarskich w Po- 
znatiu i Watszawie wzbudziły w sercach obywa- 


te polskich zapał, radosć i wielkie promienne | 


nadziejó odrodzenia Ojczyzny. Z, ochotą więc, 
gromadnie, öd razu, po polsku, wstępują polacy 


na pierwszy rozkaz cesarski do jego armii, stwo- | 
: na polakach, gdyż się przekonano, że interesu Pol- 
; ski nie miano na wzgiędzie przy zawarciu przy- 


rzywszy przedtem poważną 


siłę wojska pol- 
skiego. 


przywrócenia Polski, lgngli polacy pod sztandary 


' Napoleona, chcąc mu dać odpowiedź na pamiętne : 
czy polacy godni są być 


jego slowa: „Zobaczę, 


nych, w Rosyi położonyca. 


Policya gorączkuje się, szuka skwapliwie, a | 
poszukiwaniem dowodzi najgorliwsży ze wszyst- | 
' kich marszałek dworu gubernatora. | 


Próżne poszukiwania. 


Žandarmi kręcą głową, nakoniec wyrażają 


: przekonanie, że kradzież popełnił nie kto inny, 
któż bowiem mógł znać | 
i kto mógł : 
wykraść z pod klucza, nie popsuwszy zamków, | 


tylko złodziej dómowy, 
skrytki, gdzie chowano biżuteryę 
srebra stołowe. - 

Czy to psychologiczne, czy nie, dość, że fak- 
tem jest: „ziapanó w nocy marszałka dworu, jak 


podkładał skradzione rzeczy drogocenne na da- | 
, wne miejsce“. Gdy go chwytano, rzucił się z nó- 
: żem na żandarmów. 


Zaaresztowali go. Pytają: 

— Gdzie pieniądze? 
sięcy rubli? 

'On milczy. Nic nie wie. 

Gubernator obiecuje swemu ulubieńcowi prze- 
baczenie, jeśli odda skradzioną gotówkę. 

„Oczko“ jakby nie słyszało, milczy uparcie, 

Gubernator wreszcie chce się z nim 


tysięcy. 

Nie. I to nie pomaga. 

zamknęli go w więzieniu. Tam znów żona 
blaga, na zmarnowane swe życie, na honor cór- 
ki jedynaczki zaklina, na jej przyszłość. 

-„ Poszła precz! — odpowiedział. 

W mieście gwar; ci tak, ci owak, lecz wię- 
z powodu kradzieży, niż smutku, 
zwłaszcza gdy upewniono się co do przestępcy, 

Hejże na szpiega złodzieja! o 

Żonie nie tyle dokuczają, lecz pysznej a 


weczenia koalicji z Anglią, 


(Jów* (art. XIII, 


Oślepieni sławą bohatera i opanowani idea . 
' nawet wzmianki nie było. | 


złośliwej córce przez ulicę spokojnie przejść nie 


, wy pensyonarek. lab; 
' niestornej, rozpiiszczonej uczeliicy, ale przewi- 


Gdzie dwadzieścia ty- ; | | iż: 
| sądzie prófesorskim, e, p 

| latnie nie wôlno takiego zdania zasięgać, 

"wiem w ustawie powiedzianem jest: 


do po- ` 
lowy podzielić, byle mu złodziej zwrócił dziesięć 


' krążyły przed swoją klasą. | „2 > 
-jakby na komende, skupiły się koio Juici, którą 
stała blizko wejścia do klasy. 
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narodem” = i nie pojmując ile upokorzenia dla 
nas i ile niezmiernej dumy zawierały te Słowa w 
ustach człowieka, który je mógł wyrzec do całe- 
go narodu, mającego za sobą tak świetną prze« 
szłość. Lećz nie zastanawiano się wówczas nad 


tem; Napoleon żądał, jako dowodu, 40,000 woj- 


ska i polacy spełnili to żądanie. Pod orłami ce- 
sarskiemi walczyli pod Pułtuskiem, pod Eylau, 
Teżewem, pod Gdańskiem i Friedłandem, męs 
stwem swem prżysparzając sławy orężowi fran- 
cuskiemu. J | | i 

Po ostatniej bitwie pod Friedlandem, miarsża- 


albowiem chciał on sam pokoju, w którym przez 


połączenie się z Rosyą i upokorzenie Prus wi- 


dział sposobność ustalenia swego panowania i no- 
wej dynastyi na tronie francuskim, nadto — žni- 
głównym nieprzyja- 
cielem. Pi, ! o" 
W nowym Sprzymierzeńcu swym, cesarzu ro-' 


| À ( syjskim, Napoleon spodziewał się znależć. pomoc, 
! cięstwo pod Austerlitz i pokój presburski będą ; | 
Napoleon. wzmocniwszy sily wła- | 


do ujarzmienia reszty Europy, a osłabienie Prus. 
pozwalało mu utworzyć kilka mniejszych państw, 


| któreby tamowały rozwój potęgi wpływów tego 


państwa w Europie. Cesarz rosyjski, Aleksander, 
zniechęcony do Austryi i Anglii, które nie wypeł- 
nity swych zobowiązań i w obawie przed możli- 


| wym, na wypadek przywrócenia samoistności. Pol- 


ski, zupełnym przez Napoleona zgładzeniem. Prag 
—Zgadza się na zawarcie pokoju.. PE 

-W takich to warunkach pówstaje pokój Tyl-. 
życki, zawarunkowany dwoma traktatami: pierw- 


| szy pomiędzy Francya i Rosyą, podpisany w dniu- 
' Droga na wschód była otwarta i Napoleon | 
: Frańcyą, podpisany w d. 9 lipca 1807 roku. 


7 lipca 1807 roku i drugi — pomiędzy Prusami i 


Ta druga data jest właściwym początkiem ist-: 
nienia Księstwa Warszawskiego, bowiem w trak- 
tacie prusko-francuskim pomieszczone jest zrzecze- 


| nie się przez króla pruskiego wszystkich posiad-- 


łości, które skladały niegdyś Królestwo Polskie, 


(z wyjątkiem Warmii i niektórych okręgów. Pro- 


wineje te przechodzą odtąd na własnosć. króla 


go“ i będą rządzone podług konstytucyi, która 
wolność i przywileje ludów tego Księstwa zabez- 


„piecza i zgadza się ze spokojnością ościęnnych kra- 


i 


Traktat ten nader przykre uczynił wrażenie 
mierza, w którego całej osnowie żadnej o Polsue 


Tworząc Księstwo Warszawskie, Napoleon 
swój własny miał tylko interes na względzie i 


dadżą. PE ORNE A AEE 
Uczenice gimnazyalne gotują się dó strejku. 
Nie będą się uczyły i kolegowały 2 córką zło- 
dzieja! , 

Władza szkolna patrzy ptzez palce na zmo- 
l władza radaby się pozbyć 


nienie ojca nie daje prawa do karania cótki, 
Jednakże, gdyby do tego dołączyć obelżywe sło- 
wà, któremi: Michcia aź do útraty przytomności 
Julcię przyprawiła, powód ten bezwątpienia za= 
ważyłby na szali w radzie pedagogicznej, biorąc 


 przytem pod uwagę ogólne oburzenie. pensy0- 
! narek. | 


Czyż ogólne? 


To rzecz ważna; to należy sprawdzić w o=- 


( beeności dyrektora, inspektora, przełożonej i 
| starszych profesorów. | 


iż zdanie uczenie wiele waży na, 
„lecz urzędownie, protoku- 
albo- 


Pomimo 


„Uczenice głosu nie mają.“ " 

Wahano się to do użycia sposóbów dla 
stwierdzenia jednogłośnej opinii wszystkich u= 
czących się w gimnazyum panienek. WE. 


Michcia sama dopomogla ‘Władzy szkolnej. 


w trudne zadaniit . 


Po trzech dniach przymusowej nieobecności 
na lekcyach, Micheia czwartego dnia, niewiado- 
mó dlaczego, przyszła do gimnazyum  dopiezo: 
podczas wielkiej pauzy o godzinie dwunastej, A 
nie od rana. 

Piątoklasistki, w oczekiwaniu na. profesora, 
Ujrzawszy Michcig,= 


(d, e. n.) 
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dlatego wszystko mu jedno było, jak ono się bę- 


dzie nazywało; ustąpił przed żądaniami innych me- 
earstw, które nie zgadzaly się na to, ażeby księ- 


początkowo Napoleon) i ażeby imię Polski na no- 
wo było zapisane do rzędu państw europejskich. 


Lecz mniejsza o nazwę. Sama konstytucya, wzo- | 
rowana na rządach francuskich, była nią tylko ; 


z nazwiska, albowiem nadawała ona królowi sa- 
skiemu, jako księciu Warszawskiemu, władzę sa- 
modzielną. 

Jako prawodawca, miał on wyłącznie prawo 
początkowania, t. j. wnoszenia na sejm wszelkich 
projektów do ustaw, a nadto mógł rozpuścić sejm, 
gdyby ten, wbrew jego woli wniesionych projek- 
tów nie przyjął, i miał prawo zwiększyć liczbę 
senatorów, gdyby izba senatorska sprzeciwiała się 
jego żądaniom. 

Monarcha saski mógł uzupełniać samą kon- 
stytucyę prawami, przez siebie tylko ulożonemi. 
Takie szerokie atrybucye panującego sprowadzały 
niemal do zera znaczenie reprezentacji narodo- 
wej, która w tym okresie nie miała udziału we 
władzy prawodawczej, lecz rola jej ograniczała 
się do udziału doradczego i tylko o tyle, o ile na 
to panujący zezwolił. 


„Władza wykonawcza i sądownicza spoczywa- 


ła równięż w rękach monarchy, którego urzędni- 
cy administracyjni i sądowi byli tylko wyrazicie- 
lami najwyższej jego woli. 

Wreszcie na wypadek potrzeby stłumienia 
sprzecznych z wolą monarchy zamiarów ludu, lub 
pozbawienia niebezpiecznej dla niego siły narodu, 

przysługiwało mu prawo utrzymania w granicach 
Księstwa Warszawskiego 15000 żolnierzów sas- 
kich i przeuiesienie 'równoznacznej siły wojska 
polskiego do Saksonii. : | 

Taka konstytucya nio zawierała żadnych rę- 
kojmi praw i wolności obywatelskich, przeciwnie, 
była zaprowadzeniem rządów absolutnych, wykre- 
ślala nazwę Polski i Polaków, zamieniając je na- 
zwami: „warszawski* i „ludy tego 
Księstwa“, nie mogła więc, jako taka, nie 
wywołać 
i sercach ówczesnych obywateli. Była jednak 
dla nich dobrodziejstwem, gdyż pobudziła ich do 
czynu i aczkolwiek usuwała ich od prac nad spra- 
wami politycznemi i ogólno-krajowemi, przecież 
pozostawiła im wolae pole działania w sprawach 
kulturalnych. . w | 


roku, kiedy to nowy traktat, podpisany w Wie- 
dniu, skazał je na zagładę, powołując do życia 
„Królestwo Polskie“. 


Przegląd polityczny. 


| . Łódź, 10 lepca. 
Zatarg konstytucyjny pomiędzy Węgrami a 


praia z dnia na dzień coraz to ostrzejszy 
kio acka. charakter i ogarnął już całą ludność 


„gina: *_ Organizacye kroackiej. partyi rewolu- 
(Bjece) „r orającej się na rezolucji w Fiume 
autonomies ob że Kroacya jest prowincyą 
wiece pod 4, agitują energicznie i organizują 
ar postępowaniu „rządu węgierskiego. Posłowie 
króaccy P rzad „Ostatecznem opuszczeniem parla- 
menta Węgierskiego postanowili nie składać bro- 
ni i przy obradach nad ustawą kolejową bez- 
ustannie WNOSIĆ poprawkę po poprawee. Po po- 
wrocie do kraja posjowie rozpoczęli energiczną 
agitację, która Prawdopodobnie doprowadzi do 
rozwiązania Sejmu kroackiego. j 


, "r d Ze takie rozwią- 


siłowań nowego bana, staraj cego się otoczyć 
z ludźmi z obozu unionistów A 286: A poprze- 
dni wyżsi urzędnicy już podają się do dymisji. 

„Polityka „rządu węgierskiego usiluje wytwo- 
Pzyć w Kroaeyi taki stan rzeczy, by wyjaśnił się 


nastrój potępiający działalność posłów kroackich | 


1 zmusić ich do zaniechania walki. 
F Ale posłowie kroaccy postanowili apelować 
o ludu i w 
SĄ odzą: „Honor narodowy zniewala nas pro- 
się r walkę aż do końca. Rząd węgierski uciekl 
max Zniweczenia narodowego rządu kroackiego, 
Owal banem tego, kto przed 20 laty zjawił 


e .w Kroacyj, jako wykonawca obcej woli. Nowy 


zawodu i rozgoryczenia w umysłach 


gołem niebem, na znak protestu prze- 


M 
jA 


: ban będzie myślał tylko o tem, jakby naruszyć 


` prawo narodowego rządu kroackiego i przywrócić 
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. nione. 


miary*. 


Odezwa kończy śię wezwaniem kroatów i ser- ; 


bów, by odłożyli na stronę stare waśnie i zje- 
dnoczyli się w walce ze wspólnym wrogiem. , 

Odezwę podpisało 32 posłów kroackich. Opu- 
blikowanie jej wymownie ilustruje jakie rozmiary 
przybrał zatarg, wytworzony „przez wniesienie 
pod obrady parlamentu budapeszteńskiego ustawy 
kolejowej, krzywdzącej kroatów. Posłowie kroaci 
dlatego :postanowili opuścić izbę poselską w par- 
łamencie węgierskim, by nadać zatargowi bardziej 
alarmujący charakter. s 

— Anglia to kraj klasycznegó parlamentary- 
zmu i do tego każdy krok, który czyni się tam 
w celu rozwoju praw parlamentarnych reprezen- 
tacyi narodowej, budzi wszechświatowy interes. 
Takie zainteresowanie niewątpliwie wytworzyło 
rozszerzenie praw. izby. gmin, która wedle pro- 
jektu, wniesionego pod obrady przez liberalny 
gabinet Campbel-Bannermana ma w przyszłości 
posiadać głos stanowczy w sprawach prawodaw- 
czych. . | 
| Projekt gabinetu nie czyni bynajmniej zama- 
chu na izbę lordów i nieogranicza tych jej praw, 
które w innych krajach przysługują izbom wyż- 


szym, dąży jeno do tego, by w istocie rzeczy. 


izbę lordów przekształcić w instytucyęe kontrolu- 


jącą i odebrać jej charakter komitetu partyi za-. 


chowawczej, tamującego wszelkie liberalne poczy- 
nienia rządu. | 

Wnosząc swój projekt do prawa pod obrady 
izby Campbel Banerman zaproponował między in- 
nemi następujące środki, zdolne uczynić mniej nie- 
bezpiecznem prawo veto izby wyższej. Srodki 
te sprowadzają się do następujących zamierzeń: 


1) Jeżeli pomiędzy obu izbami wyniknie ja-. 


kakolwiek rozbieżność zdań z powodu któregokol- 
wiek z projektów do praw, wówczas zwołuje się 
narada z niewielkiej ilości członków obu izb w je- 
dnakiej wybranych liczbie, którym poleca się wy- 
pracować podstawy do wzajemnego porozumienia 
się w przedmiocie sporu. 

2) Gdyby do takiego porozumienia dojść nie 
było można, to ten sam bill lub inny podobny mu 
po upływie sześciu miesięcy wnosi się do izby 


gmin. Termin ten ustanowiono dla tego, aby mo- 


o A TR | : żna było jaśnić stronnie jak | 
Księstwo Warszawskie przetrwało do 1815 i ARONA SROKA oe ar JAKA Oday ka 


billu jest opinia narodu. Jeżeli i po raz drugi iz- 
ba lordów bill odrzuci lub zasadniczo go zmieni, 


obu izb. 

3) Gdyby i tym razem jeszcze nie osiągnięto 
porozumienia, to dany bill po raz trzeci wniesio- 
nym zostaje do izby gmin, zkąd znów przechodzi 
do izby lordów. 

4) Gdyby i teraz jeszcze lordowie odrzucili 
projekt do prawa, zwołuje się po raz trzeci na- 
rada z członków obu izb, która gdyby nie dopro- 
wadziła do porozumienia, bill w tej formie i tre- 
ści, w jakich uchwaliła go izba gmin, podaje się 
do sankcyi monarszej, która nie może być odmó- 
włona i staje się prawem. Jednocześnie z tym 
Campbel Banerman proponuje zmniejszenie obozu 
prawodawczego izby gmin z siedmiu do pięciu lat, 


„czyniąc zadość wymaganiom demokracyi. | 


— Gabinet Campbel Banermana rozwijając swój 
program liberalny, nadał samorząd kolonii połu- 
dniowo afrykańskiej Oranii, która po 46-letniem 
istnieniu jako niezależna rzeczypospolita została 
po wojnie boerskiej w roku 1900 przyłączona do 
posiadłości wielkobrytańskich za udział w woj- 
nie. / 

"W istocie rzeczy Orania dostała konstytucyę 
w ogólnych zarysach podobną do konstytucji 
transwaalskiej. (Ciało prawodawcze Oranii two- 
rzy obecnie izba wyższa, rodzaj rady prawodaw- 
czej, złożonej z 1i członków, mianowanych przez 
gubernatora kolonii i izby niższej złożonej z 88 
posłów obieranych. 

„,. Następnie konstyiucya ustanawia dyety po- 
selskie i równouprawnienie języków angielskiego 
i holenderskiego. 4 prawa wyborczego, z małe- 
mi wyjątkami omówionemi w konstytueyi korzy- 


i t : Sta cała ludność ciała plei męskiej w wieka jat 
ydali odezwę, w której między inne- ` 


najmniej 21 skończonych i zamieszkała w kolonii 
nie mniej sześciu miesięcy. Niewolnictwo wzbro- 


~ Tu dodać należy, że w kolonii Orania ży- 
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' Jach obecnych nie może ono być zbyt 
(splendid); przeto 


Foie iE 


wioł angielski jest o wiele słabszy niż w sąsie- : 


dnim Transwaalu. 


! WwSZyStKa 


Pomimo to prawa mniejszości angielskiej w 


. Oranii tak samo słabo są zabezpieczone jakiemi- 
; ` stary system. Wianiśmy sparaliżować te jego Za- ; 
stwo to nazywałó się Polskiem (jak tego chciał : | 


koiwiek gwarancyami specyalnemi jak w Tran- 
swaalu. | | | 
Tak postępują narody silne, nie obawiające 
się wynarodowienia, zaufane w moc swej kultury. 
To zaś poszanowanie praw narodowych ludów. 
podbitych i danie im pełnej swobody rozwoju w 
duchu narodowym stanowi niezaprzeczenie cały 
sekret potęgi Wielkiej Brytanii, osłaniającej: fla- 
gą ze iwem brytańskim wszystkie ludy podległe 
jej berłu przed wszełkiemi zacheiankami i pozwa - 
lającej im rozwijać się swobodnie w duchu naro- 
dowym w granicach państwowości brytańskiej. 
Nowa konstytucya kolonii Orania ma jeszcze 
tą dobrą stronę, że bill uchwałony przez izbę 
niższą i dwa razy odrzucany lub zmieniany przez 
izbę wyższą poddaje się pod obrady połączonego 
zebrania obu izb i decyduję się tam prosta wię- 
kszością głosów. Ponieważ w izbie niższej izba 
członków 3 i pół raza przewyższa ilość członków 
izby wyższej, zatem prawo veto tej izby jest 
bardzo przeważnie ograniczonem. l 
. Przez nadanie konstytucyi Oranii gabinet 
Campbel-Banermana dokonał dzieła uspokojenia 
Afryki południowej, stanowiącego bezustanną tro- 
ską korony i rządu angielskiego. 
| SJ. 


/ prasy rosyjskiej. 

W artykule pod tytułem: „Dokąd idzie Fran- 
cya, a dokąd Rosya?* «Ruś» rozważa znane „Po- 
rachunki franeusko-rosyjskie*, spisane piórem p. 
Isnarowa w „Now. Wr." IE | | 

Zaznaczywszy na wstępie stanowisko >Now.. 
Wrem.> i jego punkt wyjścia—rzekome niębez- 


pieczeństwo, grożące Francyi z powodu jej sto- 


sunków wewnętrznych i zewnętrznych «Raś» pi- 
sze dalej: i 

„Jakie jest to niebezpieczeństwo, prokurator 
z «Now. Wr.» bliżej nie określa, a natomiast 
występuje z szeregiem  pogróżek pod adresem 
Francyi. A co będzie jeśli „my* zamkniemy do- 
stęp do siebie oszczędnościom francuskim? Gdzie 
się podzieją nieszczęśliwi francuzi ze swemi mi- 
liardami? Zginą, jak ryby bez wody! Wołać be- 
dą o „pardon”.. A jeżeli odrazu nie ulegną, to 


: wtedy „my“ uznamy przymierze francusko-rosyj-.. 
1 u, | skie jako spadek przeszłości i zwrócimy oczy . 
wybiera się powtórna narada wspólna członków | 


gdzioindziej. Nie można przecież. narzucać się, 
lecz trzeba nieść wysoko godność wielkiego mo- 
carstwa! 3 og | 

Małe dzieci i prostacy odznaczają się nie- 
jednokrotnie nieocenioną umiejętnością wyjaśnia- 
nia odrazu sytuacyi nierozsądnie-naiwnemi pyta- 
niami i dziwnie szezeremi wyznaniami, 

Gdzie podzieją się francuzi ze swemi milar- 
dami i gdzie my zwrócimy swoje oczy? Dość 
postawić to pytanie, aby odpowiedź stała się 
jasną odrazu. Oczywiście, zarówno miliardy fran- 
cuskie, jak nasze uczucia sprzymierzeńca skieru- . 
ją się w jedną śironę--do Niemiec. Tunego wyj- 
ścia niema. W Berlinie wiedzą o tem wybornie 
i dlatego tak nęcą i nas, i Francyę. 

Dia francazów dogodnie jest umieszczać swo- 
je pieniądze i otrzymać oprócz procentów zabez- 
pieczenie materyalne swego spokojnego istnienia. 
Te dwie sprawy rozwiązywali oni dotychczas. 
z nami, dopóki nie ujawniły się u nas -cechy 
upadłości, zarówno w jednym, jak drugim kie- 
runku. Niemcy mniej są dogodni dla francuzów, 
niż my, powiedziawszy prawdę, są nawet zupeł- 
nie niedogodni, ale za to są odpowiedzialni pod 
pod każdym względem. To widocznie, zachęca 
francuzó w, ` ; 

Dla Niemiec zysk z operacyi wypływa po- 
trójny. Nie mają one woinych pieniędzy na dal- 
szy, Odpowiednio szybki rozwój sił ekonomicz- 
nych na budowę kolei bagdadzkiej i t. d.. Nata 
będą mieli pieniądze z FPrańcyi—i to 
jest pierwszy zysk. ` s m 

Powtóre Niemcy dobijają się naszego. od- 
osobnienią na kontynencie, a ponieważ w chwi- 
Świetne 
nietylko będziemy zmuszeni 
zwrócióe oczy ku Berlinowi, ale i stanąć wobec 
niego w zupełnej załeżności. RES 
= Po trecie: Niemcy, zbliżając się z Francją i 
wciągając nas w sferę swójego wpływu, zupeł- 


„nie burzą wszelkie antyniemieckie plany króla 


Rüwarda, które zdołały mu juć' utworzyć opinię 
Mürwszego polityka w Europie, zachwiawazy res 
oiłacyę Wilkelma H-go. 
RA M szystko to jest oczywiste, logiczne i nieu- 
RE w razie wciągnięcia Franoyi w zakres- 
Wpajwu niemieckiego. e 
Teraz z. kolei obliczmy nasz bilans w razie 


~ ery RZA 


ABN ATEEN ak m 


A 


na posiedzeniu z dnia 5 b. m. — abstrahować od 

przyjazdu delegatów,” 

. . Wyjazd. Gubernator piotrkowski, Essen, wy- 

jechał na 6 tygodni zagranicę. Zastępuje go wi- 

cegnbertator, pułkownik Fortwengler. 
Osobiste. Znany w Lublinie lekarz, 


Spełnienia beznadziejnych pogróżek «Now. Wr.» i told Chodżko, opuścił to miasto, przenosząc się 
co dò zerwania przymierza  francusko-rosyjskie- | na stanowisko naczelnego kierownika zakładu dla 
- chorych nerwowych w Kochanówce pod Łodzią. 


30, © ile rząd p. Clemanceau nie da pieniędzy 
*urokracyi. rosyjskiej, 

„. Ale tu pozostawiamy miejsce dla «Now. Wr.» 
Co «no też. powie? Serdeczne zbliżenie Rosyi 
2 Niemcami zawsze wydawało mu się aktem mą- 
rości patryotycznej i perspektywy nowego trak- 
tatu berlińskiego dostażśeznie rozpalają jego wyo- 
draźnię dla odpowiedniego obrachowania prze- 
widyw anych, z tego źródła zysków“. 

„ „Ruś* widzi już. obecnie wzmożenie się wpły- 
Wow niemieckich na południo-wschodzie Europy. 
, ZRZnaczywszy nowy przypływ tendencji antysło- 

„wiańskich na Węgrzech, dziennik petersburski 
rowiada: . 

„Zkąd wieje wiatr w żagle polityki węgier- 
| Odpowiedź łatwa, Wiatr z Rosyi, do- 
tychczas dający się odczuwać w sąsiednich kra- 
jach, zmienil się w martwą ciszę, a natomiast 
powiał świeży wiatr z Berlina. W Berlinie za- 
Gzyna następować okres barometrycznego maxi- 
mum i stąd też wieją. ożywiające wiatry w różne 
strony", M 
| Książę Eugeniusz Trubeckoj wypowiada w piśmie 
'„Słowo* swoja zdanie o październikowcach. Parlamen- 
‘tarna frakcya tego stronnictwa w drugiej Dumio nie 
uchylała się od podstaw konstytucyjnych, Ze zmianą 
położenia politycznego niebezpieczeżstwo ze strony pra 
_wicy zmusiło październikowców do zwrotu na lewo, a 
to samo niebezpieczeństwo zmusi październikowców do 
wspólnej pracy z kadetami. Jeżeli to nie nastąpi, trze- 
cia Duma będzie reakcyjna. 


UOR 


‘skiej? 


C „Nowoje Wita" sądzi, iż nowe prawo wyboróze 
sprzyja polnkem na Litwie i Rusi, z tego powodu więe 
pismo te domaga się środków, zapobiegających tema. 

j PO TORONTO O ZOOTY ARDO, 


KALENDARZYK TERMINOWT. 


"IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Radziwója Ju- 
tre Oichy. | 
"ZEBRANIA. Dziś zebrania majstrów piekarskich, 
Podleśna nr. 1, © godz. 4 po poł. 
— Dziś zebranie właścicieli handłów win, restau- 
ERA piwiatni, Piotrkowska 175, o godzinie 12 w po» 
adnie. 


Pierwsi nauszyciele ludowi. Społeczeństwo 
nasze wydało pierwszy zastęp polskich nauczy- 
cieli ladowych. Właściwe seminarya nauczyciel- 
skie dopiero się formują. 

Przy Macierzy urządzono tymczasowe kursy 
pedagogiczne dla przygotowywania nauczycieli lu- 
dowych, zanim projektowane seminarya nie roz- 
poczną w tym kierunku działalności. Kursy po- 
wstały rek tema z funduszów, na które złożyła 
się ofiarność spoleczna. Główny zarząd Macierzy 
Szkolnej wydał na ten cel subsydyum w kwocie 
10,060 rb, lokal na pomieszczenie kursów ofia- 
rował p. Wojciech Górski, obywatele ziemscy do- 
starczadłi produktów spożywczych dla internabu—- 
umeblowanie dali fabrykanci warszawscy i b. d. 

Z początkiem roku ma kursach było 118-tu 
uczniów. Z nich ukończyło kurs 90. 


Z fabryk związkowych nadeszła depesza tre- 

ści następującej, którą podajemy dosłownie: 
~ „Robotniey związkowych fabryk Poznańskie- 
go, Heinzla i Kunitzera, Steinerta 1 Biedermana 
'w Słusżnem zrozumieniu stanu rzeczy zgodzili się 
'wyśłać delegatów do Berlina, potwierdzając tem 
swój wstręt dla obydwóch zbrodni. Robotnicy 
Scheiblera 1 Grohmana, upatrując w tem wysla- 
miu delegatów jakieś upokorzenie, nie wybrali 
takowych. Związek fabrykantów uważa, ze tego 
‘rodzaju oświadczenie, dane pod przymusem, nie 
"może mieć żadnego znaczenia. Wobec ogólnego 


"potępienia przez robotników wszystkich związko= 


(wych fabryk teroru i mając nadzieję, że robotni- 
'ey zrozumieją, że teror zniszczy tak ich samych, 


lei 


Podatek od zwierząt domowych. Rżąd guber- 
nialty w Piotrkowie zatwierdził następującą tak- 
sę podatku od zwierząt domowych: od wołów i 
krów po 9 kop., od konia 8 kop., od wieprzy i 
świń po 1 kop., od barana i owey 1 kop. 


Bezrobocie malarzy pokojowych zostało za- 
kończone, dziś wszyscy przysitąpii do pracy, 


Z Koła kolejowego. Koło pracownikó w ko- 
fabryczno-łodzkiej od dziś rozpoczęło swe 
o KTG w lokalu „Liry”, przy ulicy Nawrot pod 
nr, 38. 

Akcyjne Towarzystwo. Browar braci Gehlig 
został zamienionym na Towarzystwo akcyjne. 


Zebranie pracowników noiaryatu. Wczoraj o 
godzinie 8 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia 
majstrów fabrycznych (Nowy Rynek JM 6), odby- 
ło się w drugim terminie ogólne zebranie praco- 
wników notaryatu. | | l 

Posiedzenie zagaił prezes, p. Jan Czarnecki. 
Na przewodniczącego wybrano jednogłośnie p. 
Franciszka Wolskiego, który na asesorów zapro- 
sił pp. Feliksa Malinowskiego i Władysława Wy- 
sockiego, a na trzymającego pióro p. Feliksa Juss- 
czaka. l 

Po wyczerpujących dyskusyach uchwalono, 
ażeby każdy członek chociaż raz na miesiąc, 
w dniach posiedzeń zarządu zgłaszał się do lo- 
kalu Stowarzyszenia; nie wykonywujący tego zo- 
bowiązania podlegają karze 15 kop.; żeby wszel- 
kie wnioski, dotyczące ogólnych zebrań, były skła- 
dane zarządowi najpóźniej na trzy dni przed o- 


gólnem zebraniem i były podpisane przez pięciu | 


członków Stowarzyszenia. Postanowiono, ażeby 


każdy członek na posiedzeniach zarządu miał pra- ` 


wo przejrzeć protokóły z posiedzeń i rachunków. | Konstantynowskiej nr. 7, 


Uchwalono, żeby zarżąd zbierał od kupców ofer- 
ty na towary, a o usiępstwach zawiadamiał ezłon- 
ków. Każdy członek Stowarzyszenia obowiązany 
jest zawiadamiać zarząd 0 wakujących posadach 
u rejentów. Składki członkowskie mają być zni- 
żone o 50%. | | 

Projekt, aby śwładkami aktowymi byli tylko 
czlonkowie Stowarzyszenia, pracujący w innych 
kancelaryach rejentalnych, został jednogłośnie 
przyjęty. 

Żobowiązano zarząd, aby ten w imienia Sto- 
warzyszenia wystąpił do rejentów z żądaniem u- 
szanowanią uchwały z 4905 roku o czasie pracy, 
gdyż w praktyce sprawa powyższa jest pomijaną. 

O godz. 12 w nocy posiedzenie zamknięto. 


Przewóz psów. Starąniem zarządu łódzkiego 
oddziału Towarzystwa racyonalnego polowania, 
został wydany przez dyrekcyę elektrycznych wąz- 
kotorowych kolei dojazdowych Łódź—Zgierz, 
Łódź—Pąbianice okólnik do służby ruchu, w spra- 
wie przewozu psów myśliwskich. 

Przewóz psów w wagonach kolei dojazdo- 
wych zezwolonym jest z zachowaniem następują- 
cych przepisów: Przewóz psów odbywa się tylko 
na tylnej platformie wagonu dodatkowego lub 
w przedziale bagażowym, o ile jest wolne miej» 
sce io ile nie napotyka protestu ze strony znaj- 
dujących się tamże pasażerów. Pies winien mieć 
nałożony kaganiec i być trzymany na sznurku 
przez swego właściciela. Za wszelkie wypadki, 
wynikłe bądź z psem, bądź wskutek przewozu 
psa zarząd kolei nie odpowiada i czyni odpowie- 
dzialnym jedynie pasażera, który psa z sobą za- 
biera. | 

Echa aresztowania A. Kobierzyckiego. Przed 
dwoma tygodniami policya aresztowała we Wło- 
clawku, za różne nadużycia, Alfrada Kobierzyc- 
kiego, dobrze znanego na bruku warszawskim i 
tódzkim. W drodze z Włocławka do Warszawy 
Kobierzycki usiłował zbiedz, ucieczka jednak uda- 
remnioną została. 
wiedeńskiej przywieziono do Warszawy i oddano 
w ręce warszawskiej policyi śledczej, : 

Z krwawej krosigi, Dziś o godzinie 10 rano 


*' na ulicy Południowej ciężko zraniono kulami bro 


jaki przemysł, Związek fabrykantów postanowił 


wningówemi Kabatnika. 


dr. Wi: | , ` , 
: dnia 15-go b. m. w «Lirze» o godzinie 3-ej po 
j południu odbędzie się zebranie majstrów krawie- 
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wiożło go Pogstow i 
mach podobno był na tle partyjńot. 


Nowy związek. Chłopcy żydowscy, którzy 


- sprzedają gazety organizują w Łodzi związek wza- 
: jemńej póimocy. 


DA. SED TEPRO PZ PCE KWIATY AES 


Maia Mp WANE eS, AMRA TOBA AZER PATKA WEI ZZA CPE OTOZ OWO ORO TARAPATY ŻA ZORY ZZO KA ZE OKO ZOO AE EAER ESEA SEY M TADA RZY DY WOZY OCD ZOE NE RZA 


POETA 


Onegdaj K. pociągiem kolei ` | 
agitacya, aby na Litwie i Białorusi utworzyć blok: 


' laków na Litwie i Białorusi". 
: wydawana W Warszawie 


Że zgromadzenia krawców. W poniedziałek 


ekich. 


Zatrzymany. Zeszłej nocy na cmentarzu ży” 
dowskim zatrzymano niebezpiecznego bandytę, 
który wydał swych wspólników. 


0gółnemu osłabieniu w ciąga dnia wczorajsze- 
go ujowło dwóch mężczyzn i kobieta, która odwieziona 
została do szpitala św. Aleksandra. Wszystkim dorażnej 
pomocy udzielili lekarze Pogotowia. | 

Ataki neriwowe. Na ul. Placowej nr. 19 w fa- 
bryce Józefa Richtera Helena. Enger, lat 20, robotnica, 
wskutek wypadku nagłej smierci innego robotnika, do- 
stała ataku nerwowógo i dłuższy czas była bezptzytom- 
ną; takiemu samemu wypadkowi uległa na ul. Zgierskiej 
nr. 21 Małka Sieradzka, bandlarka, lat 40. W obydwóch 
wypadkach lekarze Pogotawia udzielili doraźnej pomocy. 

Hagtła śmierć. Wczoraj, o godz. 4 i pół po pol, 
na ul. Fiacowoj nr. 19, w fabryce Józefa Richtera tkacz, 
Stanisław Kowalski, lat 18, stojąc za warsztatem, za- 
chwiał się i upadł. Robotnicy pospieszyli mu z pomocą 
i zawezwakł Pogotowie, lecz przybyły lekarz Pogotowia 
stwierdził już tylko śmierć. Prawdopodobnie był to ane- 
wryzm sorea. ZE, | 

Zatrucie. Na ul. Wółczańskiej nr. 21 Weronika 
Bartozka, służąca, lat 28, pryez pomyłkę napiła się ją- 
kiegoś trującego płynu Niebezpieczeństwo usunął lekarz 
Pogotowia. i 

Szakią. Przy zbiegu ulie Dłagiej i Konstanty- 
nowskiej Miron Kagen, lat 17, uczeń szkoły handlowej, 
został zraniony szablą w twarz. Rang dość głęboką opa- 
trzył lekarz Pogotowia. . ! 

Napad. Na ul. Dolnej nr. 9 Berek Kolski, tkaez, 
lat 28, na podwórzu domu, w kiórym mieszka, został na- 
padnięty i uderzony. tępem narzędziem, odniósł ranę 
głowy. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył, pozostawiając 
poszkodowanego na miejscn. 


Postrzał. Wczoraj, o godz. 8 wieczorem, do do« 
mu przy ul. Zawadzkie) nr. 36 zawezwano Pogotowie do 
rannego Teodora Kuzmina, lat 29. Stwierdzono rańę po- 
strzałową. Źjciu K. nie grozi niebezpieczeństwo. Opa- 
trzony w IL cyrkule przez lekarza Pogotowia, odwiezio» 
ny został na kuracyę do szpitala św. Aleksandra. 

Kradzież. Służąca Masza Benkel, podczas nieo- 
bacnosci swego pracodawcy, Dawida Kutzmąna., przy ul. 

zabrała z szafy 400 rubli i 
zbiegła. » . ; 


Pożary. Wczoraj, o godz. 5 min. 45 po południa: 


przy nl. Alexsandrowskiej nr. 100, na poddaszu zapaliła 
się słoma. Płomienie w ciągu kilku minut objęły cały 


ie do szpitala Poznańskich. Ža- 


dach i zagrażały sąsiednim budynkom przeważnie dre- : 
wnianym. Na miejsce pożaru pospieszyły I i IL oddziały 


straży ogniowej ochotniczej 
które wspólnemi siłami ogień ugasiły w pół godziny. 
Przyczyna ognia niewiadoma. Straty wynoszą kilkaset 
rubii - ! ; 
— Wczoraj, o godz. 12 i pół w necy, mieszkańcy 
ulic, sąsiadujących z ulicę Ziałoną, zostali zaniepokojeni 
dymem, jaki zapełnił całą dzielnicą. Zawezwano II od- 
dział straży ogniowej ochotniczej, który, po przybyciu 


na miejsce, stwierdził, iż pality się sądze w domu przy 


ul. Zielonej ur. 3, 
$ 


Z prasy żargonowej. Pod tytułem Żytomier- 
ski proces pogromowy „Unser Leben* pisze: Po- 
między różnymi Świadkami, wezwanymi w pro* 
cesio o pogrom żytomierski, saczególniej intere- 
sującemi są zeznania, składane przez urzędników 
władz wojskowych. Oficer Matera opowiada, ż6 
chuliganów bardzo łatwo było rozpędzić nawet 
nahajkami tylko, nie używając broni. Podpuł- 
kównik Swenickij potwierdza, że dość było 8-ch 
żołnierzów do rozpędzenia zdziczałego tlumu, ale 
gubernator nie chciał tego i chuligani dopuszczak 
się gwałtów bez końca. Toż samo dowodzi wie- 
Ju rosyan cywilnych, zajmujących wybitne stano- 
wisko w życiu spolecznem. 

„Tageblatt* pisze: W Budapeszcie w ciągu 


roku 1906 zmieniło religię 267 żydów, © 67 wię» 


cej, niż w roku 1905, Utrzymują, że jest jeszeze 
znaczna liczba żydów ochrzczonych, którzy zu- 
pełnie nie s} zameldowani u rabinów. 
blatt* pisze, że liczba żydów wychrzczonych 
zwiększa się corocznie, 


Blok wyborczy. „Blok wyborczy żydów i po- 
i Pod tym tytulem 
gazeta żydowska „Tage- 
blat“ pisze, cO nastepuje: 


W gazetach polskich prowadzoną jest silna 


'polaków i żydów pod hasłem: „Równouprawnienie 


W stanie groźnym od- 


dla wszystkich“. Pierwszą która wysunęła tę myśl 


n Tage- 


i straż ogniowa miejska, ` 


jest gazeta polska wychodząca w Wilnie „Kuryer 


Litewski*, l i 
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Odtrąciwszy prawie ostatócznie skrajne par- : 


tye od przyszłej Dtmy—pisże „Kuryer Litewski“ 
—osłabiwszy polaków nowe prawo wyborcze, kwe- 
styą polską i równouprawnienie żydów, czyni wy- 
łącznie zależnemi od „istinao ruskich* ludzi i paź- 
dziernikówtów. To znaczy, że nasz los i losy ży- 


dów będą zależne od żywiołów wrogo nastrojonych. 


dla jakiejkolwiek zmiany starego porządku i bar- 
dziej gotowych ten stary ustrój zaostrzyć i je- 
szcze silniej umocnić. Wskutek tego koniecznem 
jest, aby żydzi i polacy wzajemnie popierali się, 
jak ludzie cierpiący wspólnie od ucisku. 


SPRAWY P 


m2 


RASOWE. 


— 


W daniu wczorajszym IV departament karny | 


warszawskiej Izby Sądowej w składzie: von Bre- 
vern (przewodniczący), Bazylewskij (referent), 
Kniaziew z udziałem prokuratora Żyżyna w dro- 
dze. apelacyi rozpatrywał i osądził następujące 
sprawy redąktora <Rozwoju» Wiktora Czajew- 
skiego: NKOEJRE 

>- l Z powodu artykułu „Krwawy pochód 
w Pabianicach z mocy $ 1039 kod. kar. (skarga 
wniesiona .o dyfamację armii). Wyrok sądu 
okręgowego w Piotrkowie, skazujący redaktora 


Czajewskiego na [4 miesiące więzienia uchyliła | 


Izba Sądowa i skazała Czajewskiego na 300 rb. 
kary, a w razie niemożności 'zapłacenia na trzy 
miesiące odwachu. e 


` przechodnie, 


* 
na 0 OPORZE 


sa 0 e 


Świadków w tej sprawie, powołanych przez 


"obronę, na | i j od e 
ae Rea DY. A0OWeJ ON ; wie, Szymański na samym skręcie w ulicę Nowo- ; 


no, zeznawał jedynie Władysław Ratyúski, se- 
kretarz „Rozwoju*. Obronę wnosił mecenas Wia- 
dysław Chrzanowski. | | 

II. 
stwie Heniga przez żolnierzy—z mocy $ 1039 k. k. 
(skarga wniesiona o dyfamacyę armii). Wyrok 
sądu okręgowego w Piotrkowie, skazujący re- 
daktora Czajewskiego na 2 miesiące więzienia, 
Izbą Sądowa zatwierdziła, Na mocy decyzyi Iz- 
by Sądowej odrzucono świadków, powołanych do 
tej sprawy przez obronę. Obronę wnosił mece- 
nas Władysław Chrzanowski. | 

II. Z powodu artykułu „Zjazd rosyan w 
Teriokach*, przedrukowanego z innych pism na 
mocy $ 271 nowego k. k. (poderwanie kredytu 
Państwa), Wyrok Sądu okręgowego w Piotrko- 
wie, skazujący redaktora Czajewskiego na cztery 
miesiące więzienia Izba Sądowa zatwierdziła, 

Ostatni wyrok, jakojwyznaczający największą 
erę, anuluje poprzednie wyroki. 


Redaktor  Czajewski | 
Senatu. r Czajewski zakłada kasację do 


REZ RÓS RE ĘĄ 
o b 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


ZNA 


Teatr. Jutro wię ietori 
; czorem w teatrze Victorja tru- 
pa p. Stanislawa Orlika odegra po raz drugi we- 
solą farsę „Mąż poluje«__Feydeau. 
— W piątek zag iani taż troj 
A w Pabianicach taż trupa 
odegra „Posiedzenie nocne“, bardzo udatną farsę 
francuską z repertuaru teatru ; Nowości“ w War- 
szawie. | "AD S 
, ~ Polskie Towarżystwo teatralne na ostat- 
niem posiedzeniu zarządu przyznało trupie p. Or- 
lika niewielką pomoc materyalną, gwarantującą 
Jej teatr. Vietoria na pewną liezbę przedstawień. 


"Z WARSZAWY, 


Zabójstwo inż. Ed. Szymańskiego. 


„, /GZoraj rano spełniono Znowu jedno z tych 
morderstw któremi dus Y 
adryga, 4 przed które za ludzką się 
Oto o g. 9 rano ia rogu ulic Nowogrodzkiej 


pieszącego ze Stacyi futrów do 
Edwarda Szymańskiego, zastępcę 


ROZWÓJ — Środa, dnia 10 lipca 1967 r. 


głównego inżyniera wodociągów i kanalizacyi W. 


J H. Lindleya, napadli jacyś zbrodniarze i dali kil- 
Ugodzóny kilku ku- | 

a zbrodniarze poś- : 
Na odgłos strzałów nadbiegli ` 


ka strzałów z rewolwerów. 

lami. inż. S. padł na ziemię, 
piesznie uciekli. 
przybyła też niebawem służba ze 
stacyi filtrów i ze szpitala Dzieciątka Jezus; 
ciężko ranionego i dającego już słabe oznaki ży- 
cia inżyniera S, przeniesiono do mieszkania na 
stacyt filtrów. Wszelka pomoc okazała się da- 
remna, inż. S. zmarł, | l 

Kto jest sprawcą zbrodni, trudno narazie do- 
wiedzieć się. Zamordowany inżynier używał naj- 
lepszej opinii, cieszył się ogólną sympatyą pra- 
cowników kanalizacyjnych i wodociągowych. 

W osiatnich czasach na stacji filtrów ujaw- 
niło się wrzenie pomiędzy robotnikami. Być mo- 
że, iż w liczbie 1500 znaleźli się zwolennicy te- 
roru, jakkolwiek na zamordowanym ręką skryto- 
bójczą inżynierze nie ciążył najmniejszy zarzut 
złego obchodzenia się z pracującymi, 

Przy budowie wodociągów ś. p. S. pracował 
od lat 17. Był to człowiek zacnego 
wielkiego umysłu, to też motywy, jakie kierowały 
zabójcami, są dla ogółu nieznane. 

S. p. Szymański urodził się w Warszawie 
w r. 1862 i po ukończeniu politechniki w Rydze, 
otrzymał posadę przy budowie kanalizacyi i wo- 
dociągów w Warszawie. Śmierć $. p. S. wywoła- 
ia ogólny żal w gronie kolegów i licznych szere- 
gach robotników. | | 

S. p. S. osierocił żonę i czworo nieletnich 
dzieci. 


— W sprawie powyższego zabójstwa pisma 


: warszawskie donoszą co następuje: u 
brało udział 7 osób. Jak ` | 
+ norymberskiego 


W zamachu tem 
zeznali w cyrkule mokotowskim naoczni świadko- 


 grodzką przy Żelaznej był zaczepiony przez 2-ch 
. robotników, którzy mu o czemś opowiadali. S. p. 
i Szymański, aby ieh wysłuchać, przystanął; po 


Z powodu wzmianki w kronice o zabój- | jednal ; hi „ 1 
znak, że nie chce ich dlużej słuchać i poszedł 


' ty, rozpaczliwie wołając pomocy, 


chwili jednak Szymański machnął ręką, jakby na 


dalej ulicą Nowogrodzką. W tej właśnie chwili 
wyskoczyło z krzaków szkółki ogrodu pomologi- 
cznego, pięciu młodych ludzi, licho ubranych, 
którzy poczęli strzelać z brauningów. Napadnię- 
uciekał Nowo- 


' grodzką w stronę Marszałkowskiej, lecz uszedł- 


| szy ze 100 kroków upadł na chodnik. 
| cy, 
i 


Napastni- 


przez cały czas pędząc zą swą ofiarą nie 


; przestawali strzelać i kiedy Szymański juź upadł 
'na chodnik, dwóch z nich dało do niego jeszcze 


mananan 


kilika strzałów. Następnie trzech sprawców za- 
machu poszło ul. Teodora w stronę alei Jerozo- 
limskiej, dwaj zas oddalili się tą samą ulicą w 
przeciwną stronę. 

* Z sądu wojennego. 

Piotra Kulika i Stanisława Malesa za napad 
bandycki skazano wczoraj na śmierć przez po- 
wieszenie. Ofiarą napadu padł robotnik kolei 


nadwiślańskiej w osadzie Struda, w pow. mińsko- | 


mazowieckim. 

Podczas napadu ci sami bandyci dokonali 
ohydnego gwałtu nad 20-letnią córką poszkodo- 
wanego. 

* Zatwierdzenie wyroku. 

General-gubernator wileński zatwierdził wy- 


r. b, w sprawie Heiligmana, oskarżonego o nale- 
żenie do białostockiej grupy anarchistów-komuni- 
stów i za zamach na policyantów. 

Współoskarżonemu w tej samej sprawie Ablo- 
wi Kossowskiemu karę śmierci zmieniono na bez- 
terminowe ciężkie roboty. 


Z KRÓLESTWA. 


| ORNE) 


Festyn Mickiewiczowski w Zawiercia. W mniej- 
szych niż pierwotnie zamierzono rozmiarach, od- 
byl się w dn. 7 b. m. w Zawierciu festyn Mickie- 
wiczowski i odsłonięcie w parku „Bronisławów“ 
pomnika wieszcza. 

Pierwszy ten po Warszawie pomnik, skrom- 


ny, ale sprawiający wrażenie artystyczne, pow- ; 


stał, dzięki staraniom i wytrwałym zabiegom p, 
Bronisława Mieihskiego, urzędnika Tow. ake. 
„Zawiercie*, który jest także założycielem parku 
„Bronisławów *, gdzie umieszczono pomnik, który 


serca i. 


j 
i 


pod niem postaci pachoólęcia, breyiiającago "W U- 
niesionej w górę prawej ręce krakuskę. Pomnik 
ten postawiono ponad grotą ze złomów. skalistych. 
Jest on dziełem artysty rzeźbiarża z Częstocho- 
wy, p. Ferdynanda Staszewskiego. 
O godz. 5 po poł. zdjęto zasłonę z pomnika, 
otoczonego ustawionemi na zrębach groty kilku- 
nastu dziewczętami w bieli i strojach ludowych 
z wiankami w ręku, a ks. Zientara, proboszcz 


' miejscowy, dokonał poświęcenia pomnika, poczem 


TSA AEE R aa M 
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, daż, 


chór zawierski odśpiewał kantate p. Dankowskie- 
go p. t. «Cieniom wieszcza». Następnie ks. Bo- 
gacki, profesor seminaryum kieleckiego, wygłosił 
piękną, podniosłą mowę. Wśród śpiewu chóru 
dziatwy i po powtórzeniu kantaty i dźwięków 
orkiestry, odbyło się wieńczenie biustu, potem 
zaś zabawa ogrodowa i iluminacya ogrodu.. | 
=- W końcu grono amatorów odegrało. -Obronę 
Częstochowy», w której niestrudzony p. Miciński 
grał przeora. Na uroczystość przybyło liczne du- 
chowieńsąwo i tłumy publiczności z Zawiercia, 
okolicy najbliższej i miast sąsiednich. Należy się 
gorące uznanie panu Micińskiemu, który nie zra- 
ził się trudnościami i sam prawie bez pomocy do- 
prowadził myśl piękną do skutku, dając przykład 
energii i pracy jednostki wśród sennego otocze- 
nia zaścianka. f | 


Aktor z brylantami. 


W Norymberdze spełniono w tych dniach 
wielką kradzież klejnotów na, szkodęjubiłera 
wiedeńskiego Herzła. Przed kilku miesiącami 
przybył do Wiednia niejaki Fełiks Liitte, artysta 
«Intimes Theater». i zwrócił się 
do jednego z tamtejszych wielkich zakładów za- 
stawniczych w celu zastawienia kasety, zawiera- 
jącej kosztowne kłejnoty wartości okolo 300 ty- 
sięcy koron. Klejnoty były tak dobrane, że mo: 
gły sprawiać wrażenie skarbca bogażej damy lub 
glośnej artystki; były wśród nich reprezentowane. 
wszystkie kamienie, oprawne w rozmaitych for- 
mach, przeważały zwłaszcza kolie perlowe różnej 
wielkości. £ 3 Soa SEDIS 

Lütte wylegitymował się jako reżyser teatru 
norymberskiego, ponieważ w zachowaniu się jego 
nie było nic podejrzanego, udzielona ma pożyczki. 
na zastaw. Z kwitami zastawniczemi zwrócił się 
Lütte do firmy jubilerskiej Herzla, z którą już: 
dawniej utrzymywał stosunki, proponując ich sprze- 
Wobec tego, że stawiał bardzo korzystne 


; warunki, Herzl zgodził się na kupno i w termi- 


atana RZE 0 WY ZY RE NEW TZZ ZL NOCE ONOC 0-12 WIEWĄ EEE M 


nie wykupili klejnoty z zastawu. l 
Niedlugo potem Lütte zjawił się. znowu w skle- 
pie i oliarowai gotowość pośredniczenia w sprze- 
daży tych klejnotów po wysokich cenach. Rów- 
nocześnie przyniósł też na sprzedaż dwa sznurki 
pereł niezwykle pięknych. Po dłuższym targu 
zgodzono się na cenę 10,000 koron; Liitie za- 
strzegł sobie tylko prawo odkupu z ł0 pr. pod- 
wyżki. Jubiler wypłacił mu pieniądze, a gdy Lüt- 
te po godzinie zgłosił się znów do niego i—oka- 
zując telegram siostry, której własnością miały 
być owe perły — domagał się opieczętowania ich 
z obawy przed zamianą, Herzl zgodził się i na 
ten warunek. Propozycya pośrednictwa sprzedaży 


AGP : aa an, | klejnotów wydała się jubilerowi bardzo korzystną, 
rok śmierci, który zapadł w dniu 2l-ym czerwca | bo też przyjął ją skwapliwie. Lūtte dowodził jed- 


nak, że musi przed sprzedażą pokazać klejnoty 
osobom, chcącym je nabyć, dając do zrozumienia, 
że są to jego koleżanki z teatru i ich wiełbietele. 
Jubiler był na tyle ostrożny, że zgodził się na 
to tylko pod warunkiem, iż Liittemu towarzyszyć 
będzie jego szwagrowa, która też miała odwieźć 
klejnoty w razie niedojścia kupna do skutku. 

I ta ostrożność jednak okazała się niewy- 
starczająca. Lütte zamieszkał ze szwagrową Her- 
zla w jednym hotelu, wziął od niej klejnoty: do 
pokazania, lecz, ażeby nie budzić podejrzeń, nie 
wydalał się z hotelu. Dopiero przy obiedzie wstal 
na chwilę od stołu i zniknął, Gdy dłuższy czas 
nie powracał, przerażona kobieta zawiadomiła 
policyę, niebawem jednak, gdy nadszedł telegram - 
od Lüttego, że wyjechał do Berlina,  pońteważ 
tam może korzystniej spieniężyć klejnoty, wstrzy- 
mała pościg. Po 

Tymezasem Lütte prosto z hotelu tda? się 


. do krółewskiego zakładu zastawniczego. Znano 


, go tam dobrze, ponieważ często zastawiał ktej- 


'noty różnej wartości, 


składa się z popiersia wieszcza i umięszczonej 


to też bez wahania dano 
mu 28,280 mk. na zastaw czterech naszyjałków. 


8 


¢ 


kolczyków i pierścienia z dwoma brylantami i 
perłami, ogółnej wartości około 100,000 mk. Po 
oirzymaniu pieniędzy, Lütte wyjechał natychmiast 
z Norymbergi w niewiadomym kierunku wraz ze 
swoim wspólnikiem, aktorem Herschlem. 

Liitte jest synem balwierza i pochodzi z miej- 
scowości Erkner pod Berlinem, gdzie ojciec jego 
mieszka dotychczas, 


przez dwa lata na praktyce w zakładzie denty- 
stycznym, potem wstąpił do teairu. Obijat się po 
rozmaitych scenach prowineyonalnych, wreszcie 
dostał się na większą scenę zwłaśzcza dzięki te- 
mu, że godził się na najskromniejsze warunki. 
Mial zawsze wielu bogażych przyjaciół, od któ- 
rych wyłudzał znaczne sumy. Zamiłowany w bi- 
zutęryach, kupował zrazu liczne klojnoty na wła- 
sny użytek, później zaczął pośredniczyć w sprze- 
dażach i bandlować na własny rachunek, płacąe 
za biżutergą krótkotorminawemi wekslami, które 
zreszią wykupywał bardzo punktualnie. Dyrekcya 
teatru udziełala mu często urlopów, tak, że mógł 
odbywac często podróże do Paryża, Monachiam i 
Medyolanu. Z podróży tych przywoził zawsze 
kosztowne klejnoty, które częścią sprzedawał, czę- 
ścią zastawiał. Niedawno był w Monte Carlo i 
przegrał tam znaczniejsze sumy. 

Wiadomośc o oszustwie i ucieczce Liiitego 
wydobyła na jaw taty szereg jinuych jego prze- 
sstępsitw. Do policyi berlińskiej zgłosiło się wielu 
jubilerów, od których Lütte bral klejnoty na kre- 
dyt, posuwając się do sum bardzo wysokich. Sa- 
me długi wexsłowe, jakie pozaciągał w licznych 
instytucjach, przenoszą suine 100,000 mk. W o- 
statnim czasie prześladowało go niepowodzenie, 
również bogaci przyjaciele odwrócili się od nie- 
„go. Policya rozpoczęła najpierw śledztwo w celu 
zbadania, zkąd pochodziły klejnoty zastawione 
w Wiediiu. Okazało się, że są one własnością 
norymberskiego jubilera Silberiaua, od którego 
Lütte nabył je na kredyt, spłacając tylko mini- 
malną częsc należytości. Gdy w tych dniach Sil- 
bertau upomniał się o pieniądze lub zwrot biżu- 
teryi, Liiite oddał mu w ostatniej chwili kłejno- 
ty, korzystając z tego, że szwagrowa Herzla 
przywiosia je na sprzedaż, 
czono na razie w depozycie sądowym, ponieważ 
także Herzl, który wykupił je z zastawu, rości 
sobie do nich prawo. 

Za zbiegłym oszustem i za jego wspólnikiem 
rozpisano listy gończe, a policya wiedeńska i ber- 
lińska rozwijają energiczne usiłowania, aby go 
pochwycić, gdyby się w któremś z tych miast 
pojawił. Na razie pościg nie odniósł skutku, a 
„Liiiiemu udało się — jak się zdaje — schronić 
bezpiecznie zagranicę pod fałszywem zapewne na- 
zwiskiem. 


Podług ostatnich wiadomości, Liittego aresz- | 
towańo w Londynie; policya angielska puściła go 


jednak, gdy oświadczył, że dobrowolnie wróci do 
Norymbergi. Liitte nie dotrzymał jednak tego 
przyrzeczenia i prawdopodobnie wsiadł na okret, 
-adający się do Amerpki. 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
i własne. | 


Petersburg, 9 lipca. Wielka Księżna Ksienia 
Aleksandrówna dobę ubiegłą spędziła dobrze. Wo- 
bec grożących Życiu wysokonarodzonego Księcia 
Wasilia Aleksandrowicza sympitowatów krwotoku 
kiszek, wczoraj w pałacu gatczyńskim dokonano 
nad nim obrzędu chrztu św. Rodzicami chrzest- 
mymi byli: Jego Cesarska Mość, Jej Cesarska 
Mość Cesarzowa Marya Teodorówna, Wielcy Ksią- 
żęta Miehał Aleksandrowicz i Michał Mikołaje- 
wiez, Wielkie Księżniczki Olga Aleksandrówna i 
Irena Aleksandrówna. | 

Petersburg, 9 lipca. Ministeryum spraw we- 
wnętrznych rozesłało do niektórych gubernato- 
rów okólnik, w którym stwierdzono, iż. domaga- 


nie się pomocy żywnościowej od rządu jest słu- | 


trzech dyademów, bransolety, dwóch brosz, pięciu 


Klejnoty te - umiesz- 
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ciesząc się wielkiem powa- ; 
żaniem i zaufaniem współobywateli. Chłopiec był | 


a ROSZAK A RAYA O A 
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szne, gdy istotnie bez pomocy rządowej obejść 


się. nie można. Pożyczki mogą być wydawane 
tylko w tych przypadkach, gdy ludność stanowczo 
nie może poprzestać na Swoich środkach, przy- 
czem pożyczki mogą otrzymać osoby koniecznie 


potrzebujące, inaczej bowiem zapomogi mijają się . roku bież. 


poama 
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ROZWOJ. — Środa, dnia 10 lipca 1907 r. 


dwany 


z celem i przyczyniają się do lekceważenia do- 
brobytu i samoistnej pracy wśród ludności. Od- 
powiedzialności za zwrot pożyczek nie ponosi 
gromada, lecz każdy z osobna otrzymujący po- 
życzkę gospodarz. 
dopiero po wszechstronnem rozważeniu okolicz- 
ności na miejscu przez naczelnika ziemskiego, po 
zbadaniu stanu majątkowego każdej z osobna po- 
trzebującej rodziny. 


Petersburg, 9 lipca. Na Newskim Prospek- 


cie obrąbowano wczoraj zrana sklep jubilerski 
firmy Han na sumę 50,000 rb. 

Radom, 9. lipca. Dziś około godz. 2 po poł. 
spelniono zamach na przejeżdżającego ul. Lubel- 
ską poliemajstra m. Radomia. Rzucono bombę. 
Policmajster z zamachu wyszedł cało, tylko ko- 
nie uległy póranieniu nóg, a powóz sirzaskany. 
Rany odniosło dziecko, bawiące się na ułicy. Miej- 
see zamachu, mianowicie dom, z którego, jak mó- 


wia, rzucono pod powóz bombę z 3 piętra, oto-. 


czono wojskiem. Sam poliemajster hukiem ekspło- 
zyi bomby jest ogłuszony i oszołomiony. Woźnica 
i kozacy, towąrzyszący stale policmajstrowi nie 
ulegli również szwankowi. Zarzadzono liczno re- 
wizye w mieście. | 

Moskwa, 9 lipca. Wczoraj zrana na ul. Ryl- 
skiej dziewięciu zbrojnych ludzi przygotowało na- 
paść na płatnika kolei moskiewsko-kazańskiej. 
Gdy rzućono się na płatnika, uprzedzona policya 
zaczęła strzelać, a przy wymianie strzałów czte- 
rech napadających ujęto, jednego zabito, jednego 
śmiertelnie zraniono, dwóch ciężko i tylko jeden 
zdołał zbiedz. Przywódca napadających, niejaki 
Sierikow, przyznał się, że zrabowanych pieniędzy 
chciał użyć na cele rewolucyjne. U ujętych zna- 


leziono dwie bomby, 8 rewolwerów i sztylety. 

w mieszkania. 
żyda Polaskiego, wybuchnęła bomba, którą wy- . 
padkowo upuścił 18-letni syn. Jest on poraniony | 


"Kijów, 9 lipca. W Humaniu, 


wskutek wybuchu. ad | 

Ryga, 9 lipca. W czasie spaceru, w lesie, 
w grocie Aleksandrowskiej zabito strzałem z za- 
sadzki właściciela majątku Ligora. Zabójcy zmu- 
sili syna, towarzyszącego ojcu zabitemu, aby po- 


szedł z nimi do dworu i oddał im pieniądze, pie- 


niędzy jednak nie znaleziono.” .- 


Budapeszt, 9 lipca. Ogłoszono reskrypt kró- 


lewski, odraczający sesyę sejmu chorwackiego. 

Paryż, 9 lipca. lzba posłów omawiała wczo- 
raj zmieniony przez senat projekt prawa o uwol- 
nieniu ze służby czynnej z dniem 12-ym b. m. 
żołnierzy, rekrutowanych w 1963 r. Rozprawy 
burzliwe wywołało żadanie posła Laferra, aby 
usunąć z projektu paragraf, .pozbawiający tej 
ulgi żołnierzy 17-go pułku piechoty, w którym, 
jak wiadomo, wybuchły zamieszki poważne. Mini- 
ster wojny Picquart oświadcza się, w imię po- 
tczeby utrzymania dyscypliny w wojsku, przeciw- 
ko wnioskowi. Popiera go w tem prezes mini- 
strów Clemenceau. Izba posłów odrzuca wniosek 
Laferra i przyjmuje projekt prawa w calości, 

Madryt, 9 lipca. Senat oświadczył się za 
asygnowaniem peasyj dożywotnich rodzinom ofiar 
zamachu anarchistycznego na orszak Ślubny hisz- 
pańskiej pary królewskiej. dnia 31-go maja 1906 
roku. R : 

Waszyngton, 9 lipca. Sekretaryat spraw Za- 
granicznych zawiadamia, że amerykańskie okręty 
wojenne wpływają zwykie dwa razy do roku do 
zatoki św, Magdaleny (w Kalifornii meksykań- 
skiej) dla ćwiczeń w. strzelaniu do celu. W po- 
dróżach tych towarzyszy im okręt transportowy 
z węglem. Obecnie rząd Stanów zamierza pozo- 
stawie w zatoce na stale barkę z węglem i w tym 
celu zwrócił się z prośbą do rządu meksykań- 
skiego, który chętnie zgodził się na to, aby bar- 
ka amerykańska znajdowała się stale w żatoce, 
co nie ma nic wspólnego z rzekomem , natąpie- 
niem tej zatoki Stanom Zjednoczonym. 


DZIENNE. 


Petersburg, 10 lipca. W tych dniach minister 
handlu  przedsiębierze podróż na Ural w celu 
zwiedzenia. zakładów przemysłowych górniczych 
i zbadania na miejscu mnóstwa kwestyj, związa- 
nych z życiem na Uralu. | 

Moskwa, 10 lipca. 
cił zamknąć wszystkie oddziały prowincyonalne 
ligi nauczania wobec zamknięcia oddziału pro- 


wincyonalnego. 
„Burmistrz - zawiadomił, że listy wyborcze 
w Moskwie pozwolono opublikować 23 września, 


Pożyczka może być udzielona. 


T Et Wy A YA RCD KOCE CCIE CA JE BO TO AT OPAR ZAPIERA. A. AYO RAE: OO ON. 7 WA ARRA NI AA Shin Że AA kia 


14 DE AE ZOO DZA RZEZI ZZO DAE TĘ AZOTY". 


ACERO WE CRC PEAK TEN EERE WA WO ZONA EAEE EE i 


General-gubernator pole- 


Lie niw AAAA” PCM. LARA AREE ES, 


X 150 


Sad 
ed 


Piatigorsk, 10 lipca. Na szezyty Elbrusa u- 
dała się partya turystów z angielką, miss War- 
nizoth na czele, z zamiarem dotarcia na sam 
wierzchołek góry, na te wyżyny gór Kaukaskich, 
na których nie stanęła jeszcze noga angielska. 

Odesa, 10 lipca. Przybył tu minister komuni- 
kacyi w celu zrewidowania dróg żelaznych i urzą- 
czeń technicznych. 

Zasławi, ł0 lipca. W dniu 15-ym lipca r. b. 
_ w miasteczku Szepietówce otwartym zostanie zjazd 
młynarzów gubernii wołyńskiej dla narad nad po- 
trzebami młynarstwa wobec oczekiwanego  nieuro- 
dzaju pszenicy i żyta. 

Rostów nad Donem, 10 lipca. Z powodu od- 
mowy przyjęcia przez artel przewozową zatwier- 
dzonego przez komitet giełdowy podwyższenia tak- 
sy o 25%, grupa miejscowych kupców zbożowych 
organizuje artel giełdową dla przewozu ładunków. 

Kijów, 10 lipca. Aresztowano tu właściciela 
kiłku zakładów przemysłowych Kokano, podejrza- 
negó o podpalenie w roku zeszłym fabryki nos- 
kowieckiej. || 

Kutais, 10 lipca. Na powracającego z maga- 
zynu do domu przez ulicę lwanowską kupca: Ke- 
mularowa napadło 4 nieznanych ludzi, z których 
jeden został zabity z rewolweru przez broniącego. 
się Kemułarowa, dwóch aresztowano. - 

Elizawetgrad, 10 lipca. W nocy trzech nie- 
znanych ludzi poraniło stójkowego. 

Szanghaj, 10 lipca. Podług ostatnich wiado- 
mości gubernator anchojski zabity został wystrza- 
lem z rewolweru przy rewizyi szkoły przez dy- 
rektora jej, członka organizacyi aatidynastycznej. 
Zabójcę stracono. Wice-król wysłał 300 żołnie- 
rzów i dwa krążowniki na miejsce zabójstwa. 

Paryż, 10-go lipca. <Temps> komunikuje, że 
Magzen pozwolił konsorcyum banków francuskich 
na rewizyę komór celnych. | 4 

Getynia, 10 lipca. Skupszczynę, której sesya. 
miała być otwartą 19 b. m., rezpuszezono. 

Londyn, 10 lipca. Izba gmin. Odpowiadając 
na interpelacyę, sekretarz stańu do spraw Indyi, 
Morley, oświadczył, że zaaprobowane przez wszy- 
stkich wydalenie agitatorów z Pendżaku miało 
bardzo. pożądane. następstwa. Zabronienie: zbiego= 
wisk rewolucyjnych zapobiegło szerzeniu. się roz- 
ruchów, wszelako byłoby zbyt przedwczesnem za» 
pewnienie, że nie istnieją już przyczyny do niepo- 
koju. Dopóki okoliczności nie ulegną zmianie, 
środki zastosowane przez rząd pozostaną w swej 
mocy. Pomocnik sekretarza do spraw zagranicz- 
nych oświadczył, że zdaniem jego propozycye au- 
stryackie o reformie sądowej w Macedonii będą 
w niedługim czasie przedstawione mocarstwom. 


li á LJ t | | 
e zapominajcie 0 tem, | 
że 1 w miesiącach letnich Prawdziwe 
Sodeńskie Mineralne Pastylki 
Fay'a są niezbędne, gdy chodzi o to, 
aby się pozbyć dokuczliwego kaszlu i 
chrypki. Doskonała działanie tych pa- 
stylex jest powszechnie znane, to też 
każdy powinien się w nie zaopatrywać, 
wybierając się w podróż lub na wyciecz- 
kę, bo wówczas najłatwiej uledz można 
przeziębieniu. | RED 
Wystrzegać sio podrabiań. Tylko 
Pastylki Fay'a mogą być wyra” 
'biane ze Źródeł Sodeńskioh, 
zalecanych przeż: lekarzy do 
celów leczniczych; dlatego jedy- 
mie prawdziwe są tylko Pastylki 
Fay”a. Sprzedaż we wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych po 70 kop. 
za pudełko w opakowaniu orygi- 
nainom: Zielone pudełko Z pro- 
spektem w języku polskim i rosyj- 
skim, ` 
Skład główny: Tow. Akc. Ludwik 
Spiess i Syn, Warszawa. 789-2 


= APOLLO 
Ogród, Sala, Restauracya. 
| COBZIERBNIE l 
Wspaniaty Miedzynarodowy 
PFRÓGRĄM 


i  Poezątek o godz. 


; Wejście 50 kop. 
` 8-6] wieczorem. 476 


pranane 


0150 OEE OEE E 


ROZWOJ. — Środa, dnia 10 lipca 1907 r. 


j dajo. en LE 


Abi A. Charemza, 
Ł ul. AE. 10 Blok 46 ki 1042 


Renia państwowa 40,621/,. 


6.20, 


Odohodzą do Kalisza.. 
do Warszawy: o godzinie 10.42, 11.40, 5:52. 

Przychodzą z Kalisza: o godz. 10.34, 11.30, Z „9.36. 
z Warszawy o g. 12.13, 5.32, 6.30. 


ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 6.55. 


| Rozklad pociągów. | | 


Letni od $ maja. 
„Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzążz kadzi: a) (2.30, b) 7.40, r) 8.36, ©) 1120, 
d) 2.00, a) 3.15, Ù) 6.10, p) 6.35, 


g) 8:20. 


Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, i) 7.35, j) 9.40, E) 10.15, 
1) 4.05, m) 5.25, a) 8.35, s) 10.00, o) (1.00. 
UWAGI. Godziny, 


wydrukowane tłustym drukiem 


oznacznją czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi. oznaczone literami: b), f), b), a), bażpóśrad - 
niej komunikacyi Warszawa—Łódź. 

W pociągach oznaczonych . literami:. 


b, d), O, m), 


j, n), ORA wagony pocztowe. 

Pociągi oznaczone literami: e), 1), J), n), zatrzymują 
się na wszystkich przystankach. Pociąg! 
tórami: h), b), zatrzymują sią tylko w Andrzajowie. 

Pociągi oznaczone literami b) s) kursują codzienule: 
zatrzymują się na wszystkich stucyach © przystankach. 

ociągi oznaczone literą r) odchodzą w każde święta 


oznaczone l- 


Kolej Warszawsko-Kaliska: 
o godz. 8.25, 12:35, 5.40, 8-38- 


Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o goilz. 


Odchodzi 


me st. Łódź-kalisku do Kóluszek 10.55, przychodzi z Ko- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE | JORZAFE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
! | l (Telefonem). zi 
ka 7 R m 5 ~ a 
| EJ ER | B | Ta żad. d, [oftar. ofiar. | iran. 
Data. |” Sz o | 8 E Uwagi. | ji 
= NA Ela NETA | i de vanita państwowa . © mode 74 25 || 70.25 70:76 
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pap i gy.” 745.2 ank | 70 | pa W3 Temperatara | 7 Bat PEDER D wi 30 70 | 18:70 |-—— 
> — |max.--s ) isty zastawne m. arszawy 88.04 | 7 09 (| —.— 
YU 9 wa! 148,3 |+19.6| 78 | Pe Wa] Temporatara | 6/49 0, 5 8290 | Es 82.60 
10/VI 7 r. | 7440 +141| 92 | Pe 1 mintio g |55 „o s» „dwa ył oo| 2 
| i  Orady-0.0 DYK SĘ E: 84,15 
| Akeyo Banku handlowego w Łodzi = || M — 
mewa | AŻ premiowa I-ej emisyi 345 || 335 11338 
| „a. „M-ej omiy 248 || 238 || masam 
||| „ Szlacheckś . SE 4220 || 240 ||—— 
Towarzystwo Przeci wżebracze Tappy 00210. E 
EEE E I E E 7 iele. 
rósi o, Starachowiea s siu e a o ou de iaee IIau | o iniodz 
p zbieranie odpadków. | Patilowskie . o ci 2:5. „|=-|=—|== i 
892. Biuro, PORA 72. = Czeki'na Berlin «+ ss > waj -| >= 
SOCHA t Pe À 7 | Giełda petersburska. 
| udelikatnia i 4 (Tel. wł. „Rozwoja*). 
| 
nam Pd" | 
i 
i 
i 


r. fe al ks Skusi iewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


« 
LJ 


okoroby v uęmeryczne 
15 Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 | do 6—8 po połud. 


skórne 


panie ód 5—6. 


Dr. J. ELNICI 


ul. Andrzeja 7. 


63 7r314 


Sl. 


Choroby skórne, weńnoryczie i- 


MOCZOpPÍCIOWE. 
Od §—10 rano, 5—8 po poł., w. niedziele 
EAA s. trio. _1463-—r-921 


dx 


| Konstantynowa 11. 


Choroby dróg móczówych, skóre; 


ai MOEMOTYDZNE: 


Przyjmuję. od g 8'/a--1 rano i od 5—8, 
10ł0—r-79 


panie od 4—5: 


Osiedliłem się w tutojszem. "mieście jako 
specqalista chorób skótnych, 
nyćh, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 
dod 4 do 8 po pol, w niadziele od 8-ej 

do 1-8j rano i od 4 do 6 po poł. |. 


B si 
AR. Średnia MS, z 


E 


Ohozoby . „Townętzzno I nerwowo, 


mieszk 
piotre lk owak, kiej Ad BOO 1429 
Erzybadle od a_guj p. Lod skiej 


Choroby skórna, 

í ü moczopřoi 
Przyjmuje od gòüz. 
panie od. 5—6 popor, 


weneryczne 
iówe, 
Ra. $ i ód 6-—8 w. 
” niedz m) 
T. i od 3—6 popoł. ea 


Ulica Południową Nr. 2. 

Gabinet lekarski dla charych 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Mara Bu Marguliesa 


Piotrkowska 115. 
„brzyjącie od 10—1 i od 5—8 w wiecz: 
niedz. i święta od 10—1 ì od 5—61/, os 
Żorąda 50 kop. 486—r- 33 


Lekarz szpitala Anny- Mary! 


br. Ark. Goldenberg 


Wn 


ul. Widzewska IBBA (koło Głów) | 


choraby dziesi i wswiętrzie 
1-6) do 2-ei i od 6 do 9-8) wiecz. 


w 
nieda, i święra o 8-ej rano. 205--r-59 


wenetycz-= | « 


EE 


Przyjmuje od g By 11/3 rano, od 5-83 


przyjmuje od 8—9 räno i od 4—6 popol., 


moczopiciows i i skórne 


oå, 5—6 .po poł. 


doś New, 


ÓW A PA a kw 


 .limaiczeja ið. 
Przyjmaje 0d 4—8 wiecz. W niadziele i 
święta .od g. 10 do 1.po poł > 


Dr. mad, W, KOTZIN 


"ul. PIOTRKOWSKA 71 
„Choroby serca i pluc; 
przyjmaje analizy plwociny, mocza, krwi, 
wydzielin ropnych i te d. 876-1 
pa godz. Saz 101/1 ëd 4—6. 


E Nr. 3 


-Choroby jin. weneryczne | maczopłciowa 
Leczanie elektryzacyą | masażem. 


469-1-2 38. 


fad. Schoeneieh 
Lekarz szpitala Auny-Matyi dla dzieci 
choroby dzieci 

miestkä 


obeęnie 
naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiego 


Bo 


483-—1-37 


Choroby weneryczne, 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia NA 33 
(obok lombardu nkcyjnego) 
Dla panów od 9-=i i od 6—9; dla dam 
W. niedziele | od 9—1 |: 
od 3—6. pó poł. „1141r96 


 powrócil. 


ac 


WYJ EGHAŁ. 1058-21 
Julia Berg 


przełożona: WH kl. gimnagzyum 


z klasami przzgoaliwuwczemi 
przy ul. Welczańskiej Na 139 


zawiadamia SZ. Rodziców, że zapis uczenie 


odbywa się csdziennie od g. 9—3, po- chni od dn. 1 pażdziernika. 


„Górny-Rynek nr. 4 ` 


cząwszy od 20 Sierpnia, Egzaminy, dla 

nowowstępuiących odbędą się 2 września. 

Kura nauk rozpocznie się $ wrzośnią. 
1104—168-—3 


507d413 | 


WIDZEWSKA 86 


AEK SAN ERLEA NA E Ae ASE n n A 


1099-2-2 : P 


n mi mint 


MR 0 ME 


+ wgrabiony, w 


DENTYSTKA 


; 1 Stavi iska 


wyjechała. 
Wróci 20 sierpnia. 


yz FABRYKA 
męzkiej i damskiej bielizny 
takżs płócienne towary i gotowe 
fartuchy w rozmaitych deseniach 
poleca 


1069—3 —3 


| . Józef Eger, Lód Główna II 


Sprzedaż hurtowa. 1004-3-1. 
Z powodu wyjazdn jest do sprzedania 


unióbiowanie całzowite pokoju gościnnego jadni- 
nego: 1 duży tualetowy Stół, rozmaite naczynia 
kuchenne, 2 lampy wiszące i 2 lampy stojące do 


„ stoku, 2 azafy noche, 3 stoliki do kart, 1 stół me- 


talowy z pł tę marmurową, 2 krzesła motałowe, 
1 ogiiotrwała kasa, kandelabry wiszące, 
wary nikłlowe posrebrzane. Piotrkowska JM 59 
mieszk. 34. Zastać można między 3—6 po potud, 
1662—83—2 


"Bardzo rzadka okazya | 


Bez konkurencyi, 


SKLEP SPOŻYWCZY 


dobrym punkcie, z powodu 
choroby właściciela ZATAŹ do sprzedania. 


„zachodnia 83.. „1102——3—1. 
„DROBNE OGŁOSZENIA. 


A AAA, i A. treblówkę 
dectwem, oka, świeżo przy” 
| byłą, poleca biuro nauczycielskie. Piotr- 


kowska 92. 1705—3—83 
A A A. Pracownia sukien, spódnic i 
bluzek. -Wykończanie staran- 


nö i punktualne. Mikołajewska nr. 35, 
m. 11, prawa oficyna, Il piętro.  357d43 
pac w ogrodzie Laungiera, zgubiłem 

400 rubli. Proszę łaskkwago znalazcę 


' o zwrócenie takowych, Andrzeja nr. 62 


m. 11. 50 rubli nagrody. 1695-3-3 


pizię Write zma wata KAP 
ardzo tanio, Z powodu natychmiasto- 


wego wyjazdu, "różne rzeczy do 
aper cia oraz fortepian. 
a 165 M. 5. 1714 2—2 
D? wynsnjęcia obszerny skiep narożny, 
Długa i Benedykta zr. 22, 
unkt ma skind apteczny, cukiernię lub 
rastauracyę, Dowiedzieć się u gospoda- 
rza, Zgierska nr. 56. 1677- 3:3 
ryo wynajęcia dwa kolki umeblowane 
» na III piętrze, wejscia oddzielne, 30 rb. 
miesięcznie. Oferty nadsyłać dó.Admi- 


; stracyi „Rozwoju* pod „I. 30%. 1615p454 


ONE 


- Mikołajewska 64, 4. 


Dre pokoje o dwóch i o jednem oknie, 
słoneczne do odnajęcia zaraz. Obiady. 
1701—2$2 
Kan tór sług, +Łiotrkowska 92 (wW pod- 

wórzu) poleca nianię z 7-1etniem świa- 
dectwam, Oraz wielki wybór różnej służ- 
by. — 1704-—3—3 
[Mieszkanie do "wynajęcia, po Dr Osie- 


1707—8—2 


osój z kuchnią zaraz do rd i 


PRE 9. 1717—3-1 


2 skthó- | 


z chlubnem świa- 


Płotikow - ` 


dobry 


ckim, składające się 5 pokojów i ku- 
Wiadomość 


d uszek do st. Łódź-kalska o godz. 8.40. i 


[potrzebna zdolna bieliżularka do domu - 
prywatnego. Wiadomość Średnia 22. 
1719—3—1 


„Jóirzebne zarez zdolne "prasowaczki. 
Ulica Wólczańska nr. 21. A: Jaro- 
szewska, 1722-3-1. 


otrzesna zdolna chemiczarka, Wi- 


P dzewska nr. 39. Sokołowski. 1720 6t 
[p etrzebne są zdolne podręczne i ucze- 
niea do pracowni „Sabiny*, Widzew. 
ska 10% mieszk. 25. 1100 —3—2.. 
przybiekał się pies (chart angielski): 
Odebrać można Widzewska 184 m. 8, 
u Braci Kobn. | 1708—3—2 
pracownia sztucznych zębów Bolesława: 
Juszczakiewicza, Puńska nr. 75. m.5. 
814—30,—80' 
f[jower zupełnie nowy. twyścigowy, . 
ARS sprzedam. "Wiadomość ulica. 
Radwańska 11 m. 28 H piętro. 1745-82 


fdzieiam lekcyj gry na.skrzypcach, £ ad : 
tepianie i mandolinie. Geny ami doda 
wane. Bol. Lewandowski; ukiga, jin zeja 
Wiek, dom, 3 morgi mA: na TEA 
danych wsrunkach do sprzedania, 
w Piotrkowie, Wiadomość Widzewska 29. 
Wejrych. WDT" 
W;''zem haftu i znaczenia w miesiąc 
czasu. Skwerowa 20 m. 20. 172321 
aginął paszport na imią Maryi: Boją=" 
nowskióćj, wydany z Wiocławk dż 
171831 
aginął paszpórt wydały T FTR Wierz. 
FAR powiatu słeradzkiego, na. ińsię . 
Józefa Jertykowskiego.o ` OMB 


Ź Siesta, karta pobytu na, imię Bolesta 


wa Rejtchar, 
BOSEZ. 


geena kwit 


wydana z: gminy Rado- 
„. XT21—38-—1 
paszport na imię Jó- 
zefy Kmiecińskiej, wydany z fabryki 
Teodora Stelgorta „przy uł. Mino Wój 
nr. 74. Ko. 26-1 
agina? paszport na imig Heleny Gosi 
Z wydany z gm. Biata, gub.: A iaw 
skiej. X 17281 
Zrsina kwit na rabii 150, wydany na 
kaucyę i podpisany przez Braci Lo: 
rentz. Zunaiazcą uprasza się o zwrot ti- 
kowego Józefowi Karlikowskiemu, Łódź 
Nawrot nr. 42, za wynagrodzeniem rb. 3, 


„Ostrzegam, iż kwit tea dla nikogo nie më 
wartości. 


41725—3-1 


Zna siwa klacz W 68. Konstanty- 
2 lipca o godz, ii-ej w noty, 
Taza sią o odprowadzenie takowej na 
ul. Spacerową. nr. 3, gm. Radogoszcz, 
Leopold -Korszej, a aan 
aginąła kalążóczka legitymacyjria 

Zen Stanisławy Czerwińskiej, wydsuń i 
z magistratu m. Łodzi. __ 1608—3—3 
Zał paszport na imię Katarzyny: 
Kordek, wydany z gm.Kołacin. 1703 
araz pokój do wynajęcia, umeblowany . 
pór całodziennem utrzymantóm, dia Jod- 
nego lub dwóch panów. Dzielna nr. 40 
"1655—104 

5 ia wyjazdu są zaraz do Wyna- 
jęcia 3 pokoje z „kuchnią. Orla X% 18, 
stróż wskaże, 1108—3—2 . 


aginął paszport na imię Feliksa Mar. 
Lik wydany. z gminy, Szadek.. 


Szanowna Pani M. Kawa Sz. Pani sma- 
knje dziś wyśmienicie, ma ona również wyborny aro- 
. mat i śliczny wygląd. Czy nie mogłaby nam Sz. Pani 

wydać przepisu, podług którego 
A może to tajemnica? 


f 


„, dynie „Oykoryi z obrazkami” i „Cykoryi z podkowę”, 
którą można dostać we szystkich sklepach kolonial- 


nych. Jest to doskonały wyrób 
Fabryki Gykoryi | 


Wlociawskiej 
£ 2 | 


_Rież nie moje Panie, zawdzięczam to je- | 


SANTA 


„Marki l 


PREPARAT 
„2 Gzystsgo mleka. _ 
.J Najprostsze i najczyściejsze 
"Ho przygotowywanie kefiru f 
i Gsówny skład u Karczewskiego i Ł 


KEFIROWE,. 
Cena pudełka rb. 1 kop. 20. 
ukasiowicza w Warszawie, Nowo Senatorska 4.! 


aptekach | 
i składach aptecznych, # 


i Warszawska Szkoła Lezarsko-Dentystyczna 


L. SZYMAŃSKIEGO, 


Warszawa, Nowo-Niodowa Aa I (róg Krak.Przedm.) Zapis nowowstępujących 


słuchaczów.i słuchaczek już rezpoczęty. Program wysyła sią bezpłatnie. 1061 
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ONNE Wioski 


Uezeie się języków! 
>=  POLEPSZYCIE WASZ BYT. 
"Uczcie się według metody Berlitza, 

| która oszczędza czasu, trudu, pieniędzy. 

- Lekcya próbna gratis! 


Biiemnie cić 


Taryfa franco! 


Dr- fil. KUMMER, Widzewska KA (06a. 


porozumieć się można od 111, 2—4 i 8—10. 963 


ISIA ZUCH 


ak SEa 1105-1 
|. "Jutro będzie pówtórzony ma ogólne 


żądanie | 


4 ry 


Wieczó 


Początek koncertu o godz. 5 po poł. 
wieczoru o godz. 8-ej. 
20 i ID kop. 


sę 


Wejście 


| | Magazyny ze wszystkiemi oddziałami znów 


Wwiww arte 
„EMIL SCHMECHEL" 


Łódź, Piotrkowska 98. _ Warszawa-Moskwa. 
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THOREZEŃCHM KRD EAE POZ NEYCEE CZAK 
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| Mejsterhaus) | | 
Codziennie Eg EP O C E EEE” 
= orkiestry na instrumentach rzniętych pod dyrekcyą 
| K. MARGENROTHA. 


Początek o godzinie 7 wieczorem. — W niedziele i święta o go- 
dzinie 6 wieczorem. J | 
808—d-18. | 

W tloczni <Rozwoju», Przejazd M 8. 


ROZWOJ, —- Środa, dnia 10 lipca .1901. r. 


kawę przygotowuje? ; 


| Mieszkania są po 1, 2, 3, 4 i 5 pokojów. 


| NAUCZYCIEL 


i na świadóctwo 


| poż. | 


| pore koustrukcyl, średnich wymiarów 
„ | kupię. © 
| ogłoszeń Ungra, Wierzbowa 8. 1079-3-2 


' 4—1 zabawki dziecinne, Gueltor dla Desurmonta, Mińsk M. 
' skrawki bawełniane, Z. Ł. Rabinowicz, Petersburg 51073 palto B. Ab- 


4 ezno 11147 glina ogniotrwala,, Fuks. 


X 150 


Ludna mieszkania, tu rt | interes 


Jeszcze pozostało do wynajęcia kilka : 


letnich mieszkań w- miejscowości. zdró- | do. odstąpienia lab wydzierżawienia. 
wotnej, lesiste) z wszelkiemi wygodami, | Adresy SARA Admins: acc 


1095 —3—3 
z kuchniami, pensyonat, kąpiel. Wiadó- i Z 
miość Skład apteczny p. Świderskiego, | 10 lipea (27 czerwca) r. b. w Zjeździe 
ul. Sródnia 26, | 1085—3-—3 , Sędziów pokoju m. Łodzi będzie sprze- 
m —. p dany przez publiczną licytacyę duży 

piac budowlany przestrzeni 7392 kw. 
iokci. położony przy zbiegu: ulie Nawrot 
do . Zagajnikowej, przyległy do huty 
szklanej, mający oddzielną hypotekę, | 
ORORE SA 1093—3—3 


przygotowuje : 
do egzaminu 
nauczyciela elementar- 
ńego, oraz do niższych klas gimnazyum. 
Konstantynowska 59 m. 14, od 1—3 po 

= 990—12—9 


PORZE 


"Bo wynajęcia zaraz 


| 2 sklepy 


Nowy Rynek nr. 5. 


1093— 3—3 


Oferty dla S. S. Warszawa, Biuro 


-Zarząd drogi żelaznej Fabryczna-tódzkej 


| niniejszem zawiadamia wysyłających ladunki, że na stacyi: towarowej Łódź 
| Fabryczna w dniu 5 i 6 sierpnia now. stylu 1907 reku o godzinie 10 rano, 
| na zasadzie $$ 40 i 90 ogólnej ustawy rosyjskich dróg Żelaznych, będą - 


sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, przy- 


| byłe w m. sierpniu, wrześniu, październiku, listopadzie i grudniu 1906 r. 
| za frachtami: Szłok 5189 konserwy rybne, W. Sal, Mińsk M. Br. 11182 
| groch; M. L. Ginzburg; Nowoczerkask 420073 wełniane wyroby, Br. A- 
i bramowicz dla N. Hellera, W. Wołoczek 57922 stary kapelusz, M. Kra- 
| silnikow; Petersburg tow. 220879 wełniane odpadki, Ake. T-wo Gergard 
| i Gej; Biatystok 106509 i 106296 wełniane odpadki, M. Gotlib; Białystok 
| 105799 latarnie blaszane, Ch. Czapliński; -Szezepietowo 1097 dziegedź 
t i węgiel drzewny, S. Zyłberberg, Moskwa tow. M. Niż. 61038 szpulki 
| papierowe, S. Martin i S-ka; Moskwa M. Br. 63032 bawełniane odpadki, 


A. N. Permiakowa; Moskwa M. Br. 10120 kądziel, Ł. Faja; Moskwa m. 
M. Kaz. 187275 próby rękodzielniczych wyrobów, M. Śztejn; Witebsk 
tow. 26158 skrawki sukienne, Orszański, Osinówka 368711/1494 przędza 
wółniana z pierwotnego frachtu Łódź-Osinowka z d. 1/IV 1906 r. za 4% 
368711, Naczel. st. dla Sz. Szewiełewa; Końsk 21234 ochra, F. Fiszer; 
Warszawa Kow. 240910 lakier spirytusowy, Ch. Zaks, Warszawa Kow. 
251840 mąka kartoflana, Gutgołd; Jastrząb 11771 fasola, Ch. Wajntraub 
dla M. Bergera, Iłanskaja 230 kufer próżny, Sacharow; Uwek 7582 ba- 


„welna, T-wo „Nadzieja”, Rostów nad Donem 81629 łańcuchy żelazne, 


'[-wo N. L Tokarew i $-ka;'Ob' 4318 rzeczy domowe, W. :Halpern; Go-. 


'łodnaja Step’ 9 trykotowe wyroby, Żurawlew dla I. Gatińskiego; Jędrzó- 


jów 5189 mąka kartofiana, B. Manela; Warszawa W. 135526 szkło i so- 
da, W. Rumpel; Warszawa 136618 papier pakowy, Dajtlich; Warsza- 
wa 134526 piśmienne materyaly,, „Warszawiak; Warszawa 129489 
uliramaryna, M. Galewski; Warszawa 123821 żelazne wyroby, A. Klejń- 
man; Warszawa 124876, 124861, 124058, 124859, 124240, 124246, 124254, 
124860 i 124890 lakier spirytusowy. Nisenkern, Włocławek 19459 cyko- 
rya palona, N. Fogel; Warszawa 130794 cukierki, Flat, Warszawa m. 
140320 żelazne wyroby, Lebensold; Brześć Nadw. 32881 gilsy do papie- 
rosów, Wł. Dzikowicki; Warszawa m. 157688 druciane wyroby, Grodziń- 
ski, Warszawa m. 161446 skóry wyprawione, Włodawer; Warszawa m. 
150442 koniak i wino, Kołaczkowski; Warszawa m. 149138 papierowe 
wyroby. Rudowski; Warszawa m. 149788 optyczne przyrządy, Jaruntow- 
wski, Warszawa m. 149648 i 156809 ultramaryna, Gałowski, Włocławek 
20881 fajansowe naczynia, Tejchfeld i Astarbłum; Myszków 3736 stara 
wata, J. Kenigsberg; Dąbrowa 69475 stara drewniana skrzynia, H. Oder- 
feld; Częstochowa 68303 stare żelazo, I. Gerszonowicz; Zawiercie 30619 
esencya 0ctowa, Rappoport i Leśkiewicz; Kijów 93855 rzeczy do- 
mowe, M. Pisarewa; Granica 17841 drut żelazay, E. Feigenbaum; Kijów 
110157 książki i druk, „Sierp”; Wilno 79469 bielizna Wajnsztajn; Woro- 
neż 397718 znalezione rzeczy, Naczel. st. dla Łódzkiego Policyjnego Za- 
rządu; Berdyczów 4392 książki naukowe, Š. Ortenberg; Libawa pas. 


"10599 bagaż: z kwitu bagażowego Kremieńczug-Łódź 330, Naczel. st.; 


Biała Cerkiew; 2011 pierzyna i książki, Weksler; Rostów WŁ 1524 za- 
pomniane na st. Petrowsk rzeczy domowe, Nacz, St. dla Bywalskiego; War- 
Szawa. posp. 33677 papierowe. wyroby, A. Gerstenzang dla R. Fischera; 


| Warszawa posp, 35399 materyały piśmienne, I. Sosnowski i S-ka; Pe- 
ersburg 110176 dzienniki, Chawkin dia Hochberga; Simno 429 wółniane 


towary, N. Itłoński; Petersburg 108918 dzienniki, Pozdniakow dla Mi- 


sj ` lawskiego; Wilno 92891 książki, Srebern; Moskwa pas. 6717 wino wino» 
i gronowe. Ter-Artinkow;, Białystok 11115 wełniane towary D. M. Solnicki, 


Radom 3115 skóry wyprawione, M. Kirsz; Rowno 19854 azbest i smar, 
maszynowy, Smolar, Kiszyniów 33525 chustki jedwabne, S. Rozenfeld; 
Berlin 1 pocztówki, Bensdorf i S-ka dla M. Poznera, Lille St. Sanvear. 
: 5438 


ramowicz; Białystok 84650 we!lna sztuczna, M. Frenkel; 
obrazy, Szczepkin i. Skoworodow dla Rozenbluma. z 

= Na st. Łódź-Ghojny, dnia 6 sierpnia now. st. 1907 r. o godzinie 2 
po południu: Opoczno 11698 glina ogniotrwała, Fuks dla Krauzego;. Opo- 


-Tomsk 867 


W razie, gdyby licytacya w: dńiu wyżej oznaczonym nie doszła dọ 


' skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie na Sstacyi Łódź-Fabr. 


wd. 7 i 8 sierpnia now. st. 1907 r. o godzinie 10 rano, a na stacji 
Łódź-Chojny w d. 9 sierpnia now. st. 1907 r. o godzinie 2 po południu. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewskć. 


